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lEkspo pi
przewiduje polsko - austriacko
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WARSZAWA (PAP) 5 czerwca rb, podpisana została umo­
wa handlowa pulsho - austriacka na okres od 1 sierpnia 1947 r. 
do 51 Iipca 1948 r. oraz protokoły dodatkowe na okres przej­
ściowy.

Ze strony polskiej umową podpisał 
Dyrektor Departamentu Planu i Koordy 
nacji Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
ob. Lucjan Horowitz, zaś zc strony au­
striackiej przedstawiciel dyplomatyczny 
Austrii, minister pełnomocny dr Wilhelm 
Engertli.

Akt podpisania umowy został doko­
nany w obecności wiceministra Mini­
sterstwa Przemyślu i Handlu dr. Ludwika 
Grossfelda, dyr. Departamentu Traktato­
wego ob. Różańskiego, dyr. Dep. Importo 
wego Galla oraz wyższych urzędników 
zajKieresowanych resortów Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu.

Pniowa przewiduje po stronie pol­
skie) eksport węgla, ryb, nasion i in­
nych artykułów na sumą około S milio-. 
nów dolarów, w zamian za dostawy ma­
szyn, instalacji i aparatów dla górnic­
twa, hutnictwa i innych przemysłów, jak 
również dostawy artykułów lechnirznvcli, 
następnie magnezytu, grafitu, laiku, kos 
i niektórych maszyn dla rolnictwa oraz 
za inne świadczenia.

Podpisana umowa zapoczątkowuje re­
gularną wymianą polsko-austriacką, opar 
tą na stałych podstawach i z.godną z tra 
dycjami gospodarczymi oraz uzupełnia­
jącymi sią interesami obydwu krajów.

*

Zawarta umowa handlowa polsko-au­
striacka składa się z dwóch części, z któ 
rych pierwsza regulują okres przejścio­
wy do 1 sierpnia rb., a druga stanowi 
właściwą umową handlową na okres 
roczny od 1 sierpnia br. do .31 lipca 

'IMS r.
Ilość węgla przey łdziana urnową wy 

nosi G00 tysięcy ton. Nowa umowa za­
początkowuje nowy w warunkach pol­
skich rodzą: eksportu, !j. eksport rvby 
morskiej (dorsza) o wątłości "00 tysięcy 
dolarów rocznie.

Wartość importu towarów z Austrii 
do Polski oceniona jest w umowie na 
około 5 milionów dolarów, resztę zaś 
potrzebną na pokrycie polskiego ekspor 
tu stanowią ze strony austriackiej inne 
świadczenia.

Ambcrscsdor Turcji
iMyl Prezydentowi R. P.
listy uwierzytelniające

WARSZAWA (PAP) Yv dni u 5 lun. ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocnik Republiki Tureckiej w Warszawie p. Sevki 
Berker przybił do Belwederu w towarzystw ie d \ reki ora Pro­
tokołu Djploninticznego Adama Gubrynov.icza i członków am

u wierzy teł niaj acycłt Iłicz\ d cn-basady w celu złożenia listów’ 
łowi Rzeczypospolitej.

Na dziedzińcu Eelwederskim Orkie­
stra wo.skowa odegrała hymn narodo­
wy turecki, kompania piechoty oddala 
honory wojskowe, a dowódca kompanii 
złożyt taport ambasadorowi.

W uroczystości z'a żenią listfw-irwie 
rzytclniających w sali Ponipejańskiej

Pomoi ameryksüsl« p. franco
Międzynarodowy $kmiś

LONDYN. (PAP) - Dziennik „Daily 
Worker" donosi, że Hiszpania gen. Frań 
co ma w najbliższym czasie znaleźć się 
na liście państw', które mają otrzymać 
pomoc amerykańską. Dziennik podkreśla,

Pplsko-sncńelskie 
rokowania handlowe 
weszły w stadium końcowe

LONDYN (PAP). Polsko - angielskie 
rokowania handlowe toczą się w przyśpie­
szonym tempie.

Eksperci obu stron kończą swe sprawo­
zdania.

Czy do idzie
do symbol iczne&o strajkö
w Paryżu

PARY2 (obsl. wd.Y W czwartek ogło­
szono, że 90 proc. członków związków za 
Aodowych różnych zakładów użyteczności 
publicznej w Paryżu glosowało za rozpoczę­
ciem „symbolicznego strajku".

Francuski minister transportu konfero­
wał z przedstawicielami kolejarzy, celem 
przedyskutowania ich żądań.

Robotnicy fabryk włókienniczych w Gre 
noble przerwali pracę.

ze w Waszyngtonie przr gotowuie się w 
związku z tym specjalną akcję, aby osia 
bić oburzenie opinii międzynarodowej. 
„Daily Worker" donosi, że rokowania 

, między przedstawicielami Stanów Zjedno 
f czonych, a delcgaiami rzędu gen. Fran­

co są w pełnym toku. Rząd madrycki 
stara się o 200 milionów dolarów pożycz 
ki. Z uwagi na to, że nad Stanów Zjed­
noczonych, ani żadna oficjalna instytu­
cja amerykańska nie może’ występować 
w charakterze kontrahenta rzędu madryc 
kiego, zorganizowano grupę bankierów, 
która pod auspicjami rządu Stanów Zje 
dnoczonych okaże pomoc finansową ge­
nerałowi Franco. Pożyczka będzie więc 
nosiła formalnie charakter prywatnego

porozumienia między przedsiębiorcami 
amerykańskimi i hiszpańskimi Dziennik 
podaje, że znaczna część pożyczki zosta­
nie wykorzystana na Ludowe baz lotni­
czych w Hiszpanii.

Sprawa von Paulusa
LONDYN (obsl. wl.). W odpowiedzi 

PR interpelac.ę poselską w sprawie byłego 
generała armii niemieckiej von Paulusa i t. 
zwr. ruchu wolnych Niemiec w Związku 
Kac zieckini, min. Levin oświadczył, że nun. 
MoIo'gm upewnd go w czasie konferencji 
moskiewskiej, że w radzieckich silach zbroj­
nych nie służy żaden Niemiec. Odnosi się 
to zarówno do wojsk radzieckich w Niem­
czech, jak i w’ Związku Radzieckim.

Min, Bevin powiedział: „Muszę ufać
słowom innych ministrów spraw zagranicz­
nych tak samo, jak oczekuje od nich wiary’ 
w to, co sam mówię".

Ptosza faza brytyjskiego planu
w sprawie Indii

NOWE DELHI (obsl. wl.). Wicekról 
Lidii lord Mountbatten rozmawiał w czwar- 
tek z 7 przywódcami politycznymi kraju w 
kwestii wprowadzenia w życie pierwszej fa- 
-y brytyjskiego planu przekazania władzy 
v/ Indiach. Zebranie trwało dwie godziny. 
Rozważano kwestie aparatu, który opraco­
wałby sprawę podziału i przyszłej organ:*

zacji administracyjnej wyodrębnionych 
państw. ^ Wicekról spotka się ponownie z 
-przywódcami Indii -w sobotę.

Po konferencji z wicekrólem Indii Gam 
dhi dał wyraz przekonaniu, że oba pań­
stwa Indii, Pakistan \ Hindustan, potacza 
sic w końcu ze sobą.

Oszczercza kampania w USA
jirzeciwko akcji repatriacyjnej UNRRA

NOWY JORK (obsl, wk). Generalny 
dyrektor UNRRA gen. Rcoks ostro mata* 
Lowed kampanię oszczerczą, rozpoczętą w 
btanacb Zjeanoczonych, aby przeszkodzić 
repatriacji osób wysiedlonych.

Gen. Rooks oświadczył, że chociaż od 
zakończenia woiny repatriowano 7 milio- 
mów_ osob wysiedlonych io jednak do jego 
wiadomości n:e doszedł ani jeden wypadek 
prześladowań repatriantów po pcr.TSdc do 
brwi u.

Winę za szkalowanie UNRRA ponoszą 
pewne osobistości i organizacje w Stanach 
Zjednoczonych, kierujące się pobudkami po­
ll tyczny nu".

Ludzie ci woleliby prawdopodobnie, aby 
osoby wysiedlone pozostały na miejscu, ule­
gając stopniowo coraz większej demorali­
zacji, zamiast powrócić do swoich krajów 
r-yjrjnpycji, gdzie mocą hyć pożyteczni.

Stanowisko Anglii 
w sprawie 
os^iatonls Vandenfarga

LONDYN, (PAP). W brytyjskich kołach 
oficjalnych nie zajęto dotychczas, stano-.,’«.' a 
w sprawie oświadczenia senatora Vandcn 
berga, w którym stwierdza on, że Stany 
Zjednoczone być może „będą wkrótce zniu 
szo/ie" do podpisania odrębnych traktatów 
Deku,owych z Niemcami i Austrią.

Korespondent dyplomatycżny agencji 
Reutara, omawiając oświadczenie senatora 
Vandenberga,. stwierdza,^ że jeżeli chodzi o 
W. Brytanię, postanowienia angielsko - ra­
dzieckiego układu wykluczają ewentualność 
podpisania przez nią odrębnego traktatu z 
Niemcami.

BE chi a
fen/zysu jiolüyczuegfl 
na Węgrzech

LONDYN (obsl. wl.). Stany Zjednoczo­
ne wycofały pozwolenie na przelot saniolo 
tóvr radziecko - węgierskiej linii lotniczej 
nad terytorium amerykańskiej strefy w 
Niemczech i Austrii.

Zarówno demokratyczni, jak i republi­
kańscy członkowie kongresu zażądali rorpr. 
trzenia sprawy Węgier przed forum ONZ.

Posiewie węgierscy we Francji i Szwaj­
carii odmówili powrotu do kraju, twier­
dząc, ±z obecny rząd węgierski jest niele­
galny.

Nt3 wspólnym posiedzeniu węgierskich 
partii komunistycznej i sociol-demokratycz- 
nej minister transportu wyrazi! ubolewanie 
rządu węgierskiego z powodu wstrzymania 
przez Sftany Zjednoczone dalszych kredv- 
tów dla Węgier. Powiedział in. in. ,Nie 
mamy zamiaru sprzedawać swojej wolności. 
Nie chcemy aby Węgry stały s;ę d agą 
Grecją, czy Turcją".

Skład nowego 
gabinetu japońskiego

MOSKWA (PecP). Agencja Tass po- 
C:aje w depeszy z Tokio skład nowego rzą­
du japońskiego, utworzonego po długich 
rozmowach międzypartyjnych.

NK czele rządu stoi socjalista Katuya- 
ma, ministrem spraw zagranicznych ic-st 
członek partii demokratycznej Ashida.

Ogółem do rządu wchodzi S soclalisivhv,
6 demokfatów, 2 członków partii „wspól- 

działan.w narodowego' j 1 bezpartyjny.,

Belwederu uczestniczyli: wiceminister
Spraw Zagr. dr Stanisław Leszczycki, 
naczelnik Wydziału Wschodni sgn MSZ 
dr Janusz Makarczyk, szef Kancelarii 
Cywi’nej i szef Kancelarii Wojskowej 
Prezydenta Rzeczypospolitej

Wręczając listy, ambasador wygło­
sił przemówienie, w którym oświadczył:

„Panie Prezydencie! Mam zaszczyt 
złożyć Waszej Ekscelencji listy, który­
mi Prezydent Republiki Tureckiej uwie- 
izytelnił mnie przy jego osobie w cha­
rakterze Ambasadora Nadzwyczajnego i 
Pełnomocnego. J * -

Powołany do pełnienia tej zaszczyt 
nej misii reprezentowania Turcji w Per 
see, będę się zawsze kierował uczucia­
mi odwiecznej przyjaźni, łączącej nasze 
narody, jak również nie będę szczędzi' 
wysiłku, by służyć dla wzajemnego do 
bra obu naszych krajów.

Niech mi wolno będz.ie przekazać 
Panu, Panie Frozvdencie, w imieniu Pre 
zydenta Republiki Tureckiej i Rządu 
Tureckiego szczere życzenia szczęścia 
osobisieuó dla Waszej Ekscelencji oraz 
pomyślności dla szlachetnego narodu 
polskiego.

Wdzięczny będę Waszej Ekscelencji 
za udzielenie mi z Jego strony oraz ze 
strony Rządu łaskawego poparcia i cen­
ne I pomocy przy pełnieniu mej misii."

Prezydent Rz.erjvpo :politej, przyjaw 
szv listy uwierzytelniają«, odpowie­
dział:

.Panie Ambasadorze! Rad jestein 
przyjmując Iisiy uwierzytelniające la­
na przy mojei osobie w charakterze Am 
basadorh Nadzwvczainego i Pełnomoc­
nego. Miło mi złożyć zapewnienie c u- 
rzuclacb przyiaźoi laka żywi naród tu­
recki dla narodzi polskiego. Chcemy 
kroczyć wspólrą droga w leusza przy­
szłość, oparła o wolność i demokrację 
dla zapewnienia narodom naczym praw 
dziwmo dobrobytu i pomyślnego roz­
woju.”

PfiMilf iK'MiSKI
prrybył Uo Warszawy

LONDYN. (Obsl. wl.) — W środę 
orzybył do Warszawv now y ambasador 
brytyjski w Polsce, Gayner. Ambasador 
oświadczył przedstawicielom prasy, że 
cieszy się, że będzie miał możność przyj 
rżenia się pracy' nad odbudową Polski.

^ Prasa i polityka 1
Sekretarz sianu Mai shall skarci! 

prasę amerykańską za ujmowanie, do 
niesień z przebiegu Konferencji Mo ! 
skiewskiej pod kątem „zaspokajaniu j 
namiętności i przesądów, a nie zusat 
rozsądku'.,

Zarzut len wytfuje się być zaiazem 
zbyt w’ąski i zbyt szeroki.

Minister Marshall w przemów ieniu 
radiowymi po powrocie z Moskwy' 
wskazywał na Europą „tonącą, pod­
czas gdy lekarze radzą” i nawoływał 
cio „akcji, nie czekając na kompro 
mis wyczerpania”. Omawiając „poli­
tykę akcji" konserwatywna, republi­
kańska „New York Herald Tribune” 
przestrzegała, że „jeżeli podjęta bę 
dzie w celu jednoczenia jednych giup 
państw przeciw drugim, to szanse po 
wodzenia będą znikome, gdyż poko­
nałby nas opór, wzniecony w całej 
Europie". Pismo zwrara uwagę, ie w 
tym właśnie niepożądanym duchu in 
lerpretowany byt często obecny kurs 
polityki Sianów Zjednoczony cli, zwła 
szcza od czasu sformułowania „dok- 
irvny Trnmana", ro grozi nadaniem 
większości poczynań rharaklufu jalo 
wej negacji, zamiast konstruktywne 
go udziału w budowie Irwalcgo gma­
chu pokoju.

Nie można takiej postawy na­
zwać brakiem rozsądku, ani leż pou- 
niecaniem namiętności A że podziela 
ją szereg wielkich dzienników- — ad 
monicja gen. Marshalla była, jak się 
zdaje, wymierzona nieco za szeroko

Z drugiej jednak strony Sekret”7 
Sianu ujął swą krytykę w sposób 
wyraźnie zbyrt wąski i nie ■wskazał 
właściwych sprawców szkodliwego 
podniecenia i niebezpiecznych przesą 
dów, jakie panują w lej chwili 
wśród znacznego odlaniu opinii ame­
rykańskiej. Tendencje bowiem do 
wspierania prądów reakcy jnych, za- 
równo w Etanach, jak i za granicą, 
nie płyną bynajmniej z redakcji 
pism. Rekiny wielkiego kapitału 
w’raz z przywódcami wslecznictwa 
politycznego zbyt często, niestety', 
znajdują żer dla swej agitacji w wy­
powiedziach, nie dość meża szczęśli­
wie konstruowanych, najwyższych 
czynników w państwie, odpowiedział 
ny’ch za politykę zagraniczną.

Proklamowania „doktryny Huma­
na”, głoszenie „dyplomatycznej ofen 
sywy Ameryki”, wiązanie akcji po­
mocy z całą masą warunków lak sfy 
pulowanych, ie mogą się okazać nie 
do przyjęcie — ło wszystko aż na­
zbyt łatwo kojarzy się w umysłach 
wielu, jako ogniwa nowej linii noi;- 
fycznej Stanów.

Nikt nie przypisuje ducha reakcyj­
nego narouowi amerykańskiemu. Pow 
szechnje jednak wiadomo, że czyn­
niki, które sami Amerykanie uważa­
ją za reakcy'jne, try co najmniej kon 
serwatywne, doszły po śmierci Roose 
vella do poważnego głosu i wpływu.

Gen. Marshall był głównym współ 
pracownikiem prez, Roosevelta w u- 
1 Jadaniu strateoii wojny’. Należy wie 
rzyrć, że w kreśleniu strategii pokoju 
kierować się będzie ideami swego 
zmarłego zwierzchnika, że zatriumiu 
je „doktryna Roosevella' — solidar­
ności i współpracy międzynarodowej, 
opartej na wzajemnym szacunku i zro 
zumieniu. Na razie w enuncjacjach 
amerykańskich mężów stanu zbyt s!a 
bo dźwięczą jej echa, zbyt mocno zaś 
podkreślane są akcenty-, dające pra­
sie bulwarowe] asumpt do wystąpień 
jakie właśnie potępił Marshall.

Qnradv plenum KCZZ
WARSZAWA (PAP). W dniu 3 bn . v.- 

Domu Kultury Związku Zawodowego Pr„ 
cewników i Robotników Przemyślu Budowli 
nego rozpoczęły się dwudmowe obrady ple­
num Komisji Centralnej Związków Zawo- 
dowych.

W obradach biorą udział przewodnicką 
cy i sekretarze Zarządów Głównych i Okre 
gowych Komisji Związków Zawodowych.

Przewodniczący KCZZ oh. Witaszcwski 
w-yglosił obszerny referat na temat ytuacM 
gospodarczej i zadań Związków Zawodo­
wych w obecnym okresie.

Poznau-SztokhoJm 10:6
Spotkanie pięściarskie między ósem­

kami Poznania i Sztokholmu zakończyło 
się zwycięstwem gospodarzy 10 : G.

W y-adze muszej Frąckowiak prze­
grał do Burjstrómema. w koguciej Do­
miniak zwyciężvł Gabrielsona, w piórko 
v/ej Pauke uległ na punkty Bergtundowi. 
W lekkiej Śmigórski przegrał do Karls- 
sona, w pótśredniej Adamski zdobył 2 
punkty wulkovereui z, powodu niesławie 
nia się Linciguista, który został kontu­
zjowany w Warszawie podczas walki 
z Wasiakiem., w średniej Sobczak poko­
nał Harglunda, w półciężkiej Szymura 
znokautował Olssona i- wreszcie Klimcc- 
ki pokonał zdecydowanie Modigha.

Klasa A
Milicyjny (Gdańsk) 

wo) 3 : 1 (1 : 1).

Klasa B
KS Pocztowy (Gdansk)

(Malbork). :i ; 0 (i : Oj,

Gr; f (Wejhero-

Lecłua

KKS Poznań bije Grom Gdynia 
4:2 (2:1)

Mocz piłkarski odbyty na Stadionie 
Miejskim w Gdyni między wymieniony­
mi zespołami, zakończył się zdecydoiva- 
nym zyrycięstwem gości 4:2 '(2-D. 
Bramki dla Toznania zdobyli: Bednarek 
2, Wojciechowski i Morawiec. Dla Gro 
mu Duraj i Mikołajski. Publiczności 
3000. (Szczegółowe sprawozdanie poda­
my w numerze jutrzejszym!

Taam A - Warstwa

Rozegrane na Stadionie Wojska Pol­
skiego vr Warszawie spotkanie piłkar­
skie między teamem A i reprezentacją 
Warszawy zakończyło się zdecydowanym 
zwycięstwem teomu 5 :2. Me,.z ten miat 
„adccydować o ostatecznym składzie ie 
p.ccentecji Polski, która w tym roiesią* 
tu walczy z Norwęaia w.



Sir. 2
..DZIENNIK BAŁTYCKI Nr m

»Z!® iMzą ÜB&tficy § więcej konia nit w>iąti¥<

NAJWIĘKSZYM SKANDALEM POLITYCZNYM BERLINA BYla OSTAT- 
MO BEZSPRZECZNIE SPRAWA B. BURMISTRZA BERLINA Z RAMIENIA SPD 
DR OSTROWSKIEGO, KTÓRY PifcZEZ S\X A PARTIĘ ZOSTAŁ ZMUSZONY DO 
USTĄPIENIA.

W tych dniach wyszły na jaw szczegóły 
zakulisowej walki, która poprzedziła ustą­
pienie Ostrowskiego. Opublikowana zosta­
ła mowa Ostrowskiego, w którei tłumaczył 
on swoje stanowisko i ostro krytykował me­
tody i ideologię SPD, aczkolwiek w sło­
wach ostrożnych, nie nazywając nikogo po 
imieniu. Mowy tej me pozwolono Ostrow­
skiemu wygłosie. Obecnie bezpartyjna „Ber­
liner Zeitung'1 publikuje ją, wbrew woli 
Ostrowskiego — jak twierdzi redakcja.

Podłoże tej historii jest następujące:
Wewnątrz berlińskiej SPD zarysował się 

ostry konflikt. Burmistrz Berlina z ramienia 
pPD dr Ostrowski zdradzał jawne zamiary 
współpracy z socjalistyczną partią jedności 
'Sf.D). Spotkało się to z ostrym sprzeci­
wem przewodniczącego berlińskiej SPD 
Franca Nemnanna, zwalczaiąrego otwarcie 
socjalistyczną partię jedności. Pod presją 
własnej partii, wspomaganej przez' reakcje, 
Ostrowski ustąpił. -Obecnie, jak donosi dziś 
nasz korespondent berliński SPD wysuwa 
na stanowisko prezydenta miasta kandyda­
turę .radnego Reutera, powszechnie znanego 
z jaskrawo szowinistycznych wystąpień, jed­
nego z najżarliwszych uczniów Schuma- 
chera.

CO CHCIAŁ POWIEDZIEĆ 
OSTROWSKO

„Całą noc przed uymisją — pisze „Ber­
liner Zeitung“ — frakcja SPD zasiadała 
i\Taz z Ostrowskim. LIdało się jei groźba 
i szantażem wymusić na nim, że nie będzie 
przemawiał“

Wystarczy zacytować kilka ustępów' z 
rękopisu mowy, by przekonać się, jaką po­
litykę uprawia SPD, by ujrzeć prawdziwe 
oblicze tei spadkobierczyni metod i sposo­
bu myślenia szowinizmu i imperializmu 
niemieckiego.

„Uchwalono w srosunku do mnie votum 
nieufności — stwierdza Ostrowski — ponie­
waż nie byłem dla moich kolegów partyj­
nych dostatecznie mocny wobec władz oku­
pacyjnych... Różnimy się co do zakresu 
działania w ramach statutu miasta. Moi prze 
ciwnicy zapominają a tym, że nie jaąt to 
ustawa, która określa obowiązki komendan­
tury wojak okupacyjnych wobec miasta, ale 
fest to rozkaz władz okupacyjnych... Żaden 
rozsądny człowiek nie poprze żądań władzy 
i żądzy panowania bez realnej bazy. 
W ten sposób nie osiągniemy atmosfery za­
ufania. Nie można żądać od prezydenta 
miasta Berlina, by prowadził on polityczną 
walkę z władzami okupacyjnymi.

Dr Ostrowski stwierdza więc, że SPAD­
KOBIERCOM -1IT1ERYZMU W DWA 
LA. A PO KI.ĘSCE JEGO JUŻ MARZY 
SIĘ POLITYCZNA 1 "ALKA Z OKUPAN­
TAMI. że chcą mieć prezydenta, który by 
dawał się we znaki władzom okupacyjnym. 
Probuie przywołać ich do rozsądku, przy­
pomina, że jeszcze obowiązują rozkazy... 
Ostrówki zresztą ostrożnie wycofuje się, 
oświadczając, że polityczna walka jest .ze- 
czą radj’ miejikiej, a nie prezydenta. In­
nymi słowy chcecie, to walczcie. Ja umy­
wam ręce...

Najgorsze jest — ,nov/i Ostrowski — 
że gdyby prezydenc podiąf taką walkę, to 
list ona beznadziejna. To, czego pragnie 
rada miejska nie da się rozstrzygnąć na 
terenie Rerlina. W Berlinie rozkazują wła­
dze okupacyjne...

Czy trudna zgadnąć czego pragną de­
putowani SPD?

PRAGNĄ — jak powiedział kiedy,» Bis­
marck — ZNOVł POSADZIĆ NARÓD 
NIEMIECKI Na KONIA. Sprawa, mes e- 
ty, została już rozstrzygnięta na terenie Eu­
ropy

ŻLE JEŻDŻĄ NIEMCY 1 WiĘCEJ KONIA 
NIE DOSIĄDĄ

„SPD kroczy ku przepaści“.
Mówiąc o podłożach swego ustąpienia 

dr Ostrowski, czołowy przywódca SPD 
oświadcza:

„Kazano mi zamknąć usta na kłódkę, 
ale dyscyplina partyjna ma swoje granice 
SZER.WE MASY MGDY NIE POWIN 
i Y ŚlEPO IŚĆ ZA PRZYWÓDCĄ. MA 
IA ONF NADZÓR NAD MM I ODMA 
WTAJA MU SWEGO POPARCIA, JE 
ŻELI ON PROWADZI JF. NAJWYRAŻ 
NIEJ KU PRZEPAŚCI.

Z DRUCIE' STRONY PkZYWoDCY 
NIE POYONNI PODPORZĄDKOWY­
WAĆ SIĘ ŚLEPO UCZUCIOM TŁUMU. 
Uważa za najbardziej przeklętą sentencję 
polityczną — zasadę: „lepiej błądzić wraz 
z matami, ni z mieć rację wbrew im‘

Import i eksrort 
przez Gdańsk w maju

Obrót portu gdańskiego w okresie od 25 
kwietnia do 25 maja wg prow zorvcznych 
obliczeń wyniósł 480.565 ton. W tym im­
port 163.496 t., a eksport 317.069 t.

W imporcie yłówną pozycję stanowih 
.■uda tranzytowa dla Czechosłowacji (ponad 
45 tys. t.), następnie ruda dla naszego prze 
mysłu (około 30 tys. t.), drobnica (ponad 
27 tys. t.), około 25 tys. t. tboże, ok. 17 
tys. t. materiały pędne. Następne pozycje 
zaimują piryty, olej kokosowy, apatyty mar 
garyna, cynamida (domieszka do stab), tar­
cica śłtdzie i in.

W eksporcie dominuje węgiel ponad 237 
tys. ton, plus ca 17 tys. ton bunkru, koks 
ponad 46 tys. t„ ..ement około 14 i pól 
tys. t., surówka żelazna, sól, soda.

Koni i bydła przywieziono w tym Acre­
s'* <M Z ta* eest: w,

Ostrowski nie nazywa nikogo po imie­
niu, ale ostrzega, że przywódca SPD pro­
wadzi partię kt przepaści. Apeluje rowno 
cześnie do łudzi rozsądnych i umiarkowa­

nych, aby nie poddawali się naciskowi wiel­
kich rzesz nacjonalistów, szerokiej masy b. 
hitlerowców, aby mieli odwagę wystąpić 
przeciwko nim.

TOTALNE METODY SPD 
„Istnieje —> powiada Ostrowski — de­

mokratyczne i faszystowskie pojęcie partii. 
Partia totalna postępuje z członkami po 
kapralsku'

Jeśii chodzi o kategorie demokratyczne­
go myślenia, partiom niemieckim bardzo 
daleko jest jeszcze do' demokracji...

Nie żądamy od Ostrowskiego, by po­
wiedział więcej. I tego nie pozwolono mu 
wyałosić. W szeregach SPD gjos jego, głos 
ROZSĄDKU I TRZEŹWOŚCI P0U 
TYCZNEJ, POZOSTAjl GŁOSEM WO­
ŁAJĄCEGO DAREMNIE WŚRÓD RUIN 
BERLINA

Krajoznawcy z całej Polski
Delagaci zebrani na ostatnim, jeszcze 

przedwojennym Zjeidzie Polskiego T-wa 
Krajoznawczego żegnali się stówami: 
„Ł>& zobaczenia w wolnym Gdańsku". 
Nie przypuszczali zapewne że uchwała 
tego Zjazdu zostanie wprawdzie wyko­
pana, ale że nastąpi to po 8 dopiero la­
lach i, po tak straszliwej wojnie i oku­
pacji. W ciągu tych lat PTK poniosło 
wiele poważnych strat materialnych i 
ludzkich, zginęło bardzo wielu działaczy 
krajoznawczych z Al. Janowskim na 
czele.

Do faktów powyższych nawiązał Z. 
Beczkowicz, dzisiejszy prezes PTK, wita 
jąc w imieniu Żarz. Główn. w dniu 5-go 
czerwca około 100 delegatów Towarzy­
stwa z całej Polski, zebranych w sali 
Ratusza Staromiejskiego w Gdańsku.

Piękne rzeczywiście miejsce znaleźli 
sobie polscy krajoznawcy na swój pier­
wszy powojenny walny Zjazd. Rozległą 
salę Ratusza lewego miasta zdobią sta­
rożytne kominki i boazerie, a ściany jej 
upiększają liczne cenne malowidła. Wi­
dzimy tu wojsko poisko-gdańskie pod 
Malborkiem i herbv Rzplitej i Miasta na 
namiotach: postacie Cerery, Merkurego 
i Neptuna, symbolizujące Polskę, Gdańsk 
i Morze; widok „królewskiej drogi” w 
Gdańsku. W środku sali zaś rozpościera 
się duże malowidło Van dem Bloke z 
1608 r., ilustrujące tezę, że „Opatrzność 
służy Gdańskowi tylko pod skrzydłami 
Polskiego Orła”. Wstęga Wisły przewi­
ja się wzdłuż obrazu, a u jej ujścia na 
tle Targu Polak i gdańszczanin podają 
sobie dłonie.

Specjalnie na dzień Zjazdu umie­
szczono też w sali Ratusza pięknego Or 
la Polskiego z koroną królewską z Dwó 
ru Artusa.

Na tym bogatym w historyczne tra­
dycje tle otworzył obrady Zjazdu pre­
zes Beczkowicz, podkreślając, że mo­
ment ten zbiega się z 40 lecient Towa­
rzystwa, czcząc przy *ym pamięć zmar­
łych jego działaczy. W prezydium Zja­
zdu zasiedli członkowie Zarządu Głów­
nego oraz jako gospodarz prezes Oddz. 
gdańskiego, senior krajoznawstwa pol­
skiego Ostaszewski.

W imieniu prezydenta m. Gdańska 
powitał Zjazd dyr. Zalewski, imieniem 
Wydziału Turystyki Min. Komunik. — 
insp. Tabaka.

Godziny przedpołudniowych obrad 
wypełniły programowe referaty wicepre­
zesa J. Kołodziejczyka — o aktualnych 
zadaniach PTK oraz prof. Leszczyckiego 
i dr. Twardo, prezesa Odziału Szczeciń­
skiego — o roli PTK na Ziemiach Ouzy- 
skaąych.

Referaty zobrazowały poważny doro­
bek, osiągnięty przez Towarzystwo w 
pierwszych dwóch okresach jego dzia­
łalności, pod zaborami i międzywojen­
nym. Towarzystwo konsekwentnie wy­
pełniało ideę, wyrażoną w swym godle 
— poznawania i jednoczenia wszystkich 
ziem polskich, a ponad 20 roczników 
„Ziemi” i „Orlego Lotu” to tylko jeoen 
z widomych aspektów tei pracy dla Pol 
ski. Obecnie odzyskane Ziemie Zachod­
nie stawiają przed PTK nowe doniosłe 
zadania. Objazdowa wystawa, zorganizc

II
Oddział Rejonowy w Gdyni

Wzorcownia i Punkt Sprzedaży w Gdrni
ul. Jana z Kolna — vis-a-vis Ilał Targowych — tei.: 220-71 — od 8 do 15 

ORAZ NASZE AGENTURY 
w KARTUZACH. KOSCIERZ1 ME, W EJHEROWIE 

POLECAJĄ PO CENACH ŚCIŚLE HURTOWYCH:
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APARATY
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oraz w detalicznej sprzedaży 
FOl OGRAFICZNE „PRAKTIFLEX” 1:2,9

wana pod koniec maja w Warszawie, pt. 
„Piękno Ziem Odzyskanych1' jesl obiecu­
jącym zaczątkiem.

O co chudzi w nowym etapie pracy 
PTK? Należy pociągnąć szerokie pracu­
jące masy ludowe ku temu, aby z orga­
nizacją wczasów pracowniczych połączyć 
dobrze pomyślany moment krajoznaw­
czy. Dalei, aby przez wzmożona akcję 
wydawniczą dać zwiedzającym do ręki 
dobrze opracowane przewodniki po Zie­
miach Odzyskanych. Wreszcie, aby 
przez przejęcie szkolnych domów wypo­
czynkowych jeszcze bardzigj podejść do 
młodzieży z ideą krajoznawczą. W całej 
zaś akcji, jaka przed krajoznawstwem 
staje, pomagać ono będzie walnie do 
zacierania różnic między klasami, mię­
dzy wsią a miastem, między ludnością tu 
bylczą i napływową. Krajoznawstwo bę 
dzie zawsze czynnikiem łączącym i jed­
noczącym Pomoże do powstania pewnej 
regionalnej kultury, nawet tam, gdzie 
się ona jeszcze nie sprecyzowała, do wy 
tworzenia się polskiego klimatu życia i 
pracy.

Po wysłuchaniu referatów powzięli 
zebrani uchwałę, uznającą granice na 
Odrze i Nysie za wypełnienie sprawie­
dliwości dziejowej 1 za fakt historyczny 
niecolnlony.

Na zakończenie obrad przedpołtidnio 
wych prof. Kilarski zaznajomił zebra­
nych z niektórymi związkami Gdańska, 
jego Starego Miasta i Ratusza z polsko­
ścią, a następnie puDnrwadził uczestni­
ków’ Zjazdu na ten akt dużej krajoznaw 
czej wartości, jakim jest»

PROCESJA BOŻEGO CIAŁA 
W GDAŃSKU

Procesja tegoroczna, wychodząc już 
tradycyjnie z Bazyliki św. Mikołaja za­
trzymywała się pizy ołtarzach, wznie­
sionych przed Zbrojownią, Dworem Ar­
tusa, Bramą Wyżynną i Kościołem św. 
Katarzyny. Można było podziwiać ogrom 
ną liczbę kościelnych sztandarów i cho­
rągwi, biorących udział w procesji. Od­
działy wojska z orkiestrą, liczne grujiy 
dzieci i młodzieży, w tym sporo harcer 
stwa, nawet aż z Pruszcza, nadawały 
ton tegorocznej procesji wśród yru2.ć*w 
Gdańska. Gruzów, które stopniowo na­
pełniają się polskim ludem i życiem, (dk)

Literaci czechosłowaccy 
na Wybrzeżu

Czechosłowaccy literaci, bawiący na 
Wybrzeżu, podejmowani byli w sobotę 
po południu przez Wojewodę Gdańskie­
go inż. Zrałka w jego prywatnym mie­
szkaniu. W czasie przyjęcia koncerto­
wali miejscowi artyści piof. Czekotow- 
ski i prof. Walentynowicz

W niedzielę Czechosłowacy wyjeclia 
li na pełne morze, do Wielkiej Wsi i 
Jastrzębiej Góry, przedtem obserwując 
w Swarzewie procesję Bożego Ciała.

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO

IMS GODNIE uczci kamięj 
MIECZYSŁAWA NIEDZIAŁKOWSKIEGO 

Dn. 21 czerwca upływa siódma rocz­
nica zamordowania w Palmirach jedne­
go z przywódców socjalizmu polskiego, 
ostatniego przedwojennego 'edaktora 
„Robotnika” Mieczysława Niedziałkow- 
SKiego. CKW PPS postanowił uczcić tę 
rocznicę przez ufundowanie grobowca na 
miejscu stracenia. W związku z tym zo 
stała wystosowana odezwa do członków 
i sympatyków partii, przy ~zym punkt 
2-gi tej odezwy postanawia:

„Każdy członek PPS wpłaci na tea 
fundusz SYMBOLICZNĄ ZŁOTÓWKĘ, 
jednak nie więcej”
W komentarzu do tej uchwały „RO­

BOTNIK” pisze:
„Chodzi o to, by pomnik na gro­

bie ostatniego redągrtora naczelnego 
„Robotnika” który nie przerwał swej 
pracy we wrześniu 1939 roku, byl 
dzieiem wieluset tysięcy towarzyszy, 

* a nie malej liczby Jego najbliższych 
przyjaciół i współpracowników". 
Oczywiście, z takiej akcji może pow 

stać tylko b. skromny grobowiec. Ale 
jakże to jest zgodnd z charakterem ś. p. 
M. Niedziałkowskiego, którego pamięta­
my jako człowieka niezwykłej skromno 
ści i prostoty. Inicjatywa PPS jest na­
prawdę b. piękna.

SPRAWY ALKOHOLOWE 
Wejherowska „Zrzesz Ka-szebsjco” —1 

„uderzyła na alarm"!:
„Był więc alkohol pokarmem «- 

przywilej owanych, szary obywatel 
karmi' się przeważnie zwyczajnym, 
czarnym Chlebem. Dziś role się J ite 
niły, chleb zaczyna oyć luksusem a 
wóoka staje się Chlebem powszed­
nim”.
Już to sformułowanie budz; zastrze­

żenia. „Szary obywatel" nie wylewał za 
kołnierz i przed wojną, a dla kogo dziś 
wódka jest Chlebem powszednim, dla ta 
go z pewnością chleb powszedni i i« jest 
luksusem. Ale... ostatecznie powiedzmy, 
że jest to ponad miarę mocne przeja­
skrawienie

Oto jeanak do czego może doprowa­
dzić „zapał apostolski”:

„Jedni g-omem, drudzy stowen» 
rozważnym, inni wreszcie sa'yrą l 
kpiną zwracają uwagę na tę klęskę 
społeczną, gorszą od klęsk! F tlers-r- 
mu, faszyzmu czy kapitalizmu 
Nie możemy się oprzeć wrażeniu, że 

przed napisaniem artykułu „dla r>dś\. le­
żenia umysłu" (słowa z artykułu) golnął 
sobie szanowny autor mocno ponad mr» 
rę.

KANADYJSKA BANDERA 
W GDAŃSKU-

Do 10 bander reprezento 
wanych w porcie gdańskim 
przybyła jedenasta — kana 
dyj-ska. 2 bm. wszedł paro­
wiec kanadyjski „March- 
ca-pe" z ładunkiem około 
2000 t drobnicy, głównie ży 
wności. Jak już pisaliśmy, 
przywiózł również dla Pol­
ski 3 g radu,

URUCHOMIENIE LATARNI 
MORSKIEJ.

Na wybrzeżu, w Jaro­
sławcu, została uruchomio­
na latarnia morska, która 
daje światło białe, błysko­
we z wysokości 75 m. Wi­
dzialność światła wynosi 5 
mil morskich.

POYVROT PRZEZ GDAŃSK 
DO KRAJU

W maju (od 24. 4. do 25 
5.) weszło do Gdańska 7 
statków brytyjskich z repa­
triantami. Przwwiozły one o- 
góiem 11-998 osób.

PRACE CZERPALNE 
# GDYNI

BOP w Gdyni w okresie 
maja br. prowadziło prace 
czerpalne przy nabrzeżu 
Francuskim, przy pirsie bun 
krowym, oraz w’ykonalo po 
głębienie dna w basenie

Piłsudskiego przy nabrzeżu 
Polskim, naprzeciw chłodni 
portowej.

CENNE APARATY 
ROENTGENOWSKIE 

4 bm. wszedł do portu 
gdyńskiego jeden ze zna­
nych już w Gdyni statków 
amerykańskiego towarzyst­
wa żeglug. „Moure Mc.Cor- 
tnack Lines”, reprezentowa­
nego w Gdyni przez „Ame­
rican Scantic Line”. Był to 
„Mcłormack Y'ork” Przy­
wiózł on z Baltimore, New 
Port News 1 Nowego Jorku 
okoio 2600 t drobnicy. Jest 
to głównie drobnica unrrow 
ska: medykamenty, chemika 
lia, narzędzia, maszyny, pro 
tezy, wyposażenia gabine­
tów dentystycznych i roenl- 
genowskich, 13 samochodów 
chłodni do przewozu ryb o- 
raz żywność, jak smalec 
i in.

WISŁĄ DO GDAŃSKA 
I Z GDAŃSKA 

Do Gdańska przyszło z 
biegiem Wisły w maju 107 
barek Tzecznych, w tym 77 
z ładunkiem, a 30 pustych. 
W aurę rzeki wyszło z por­
tu 32 barki z ładunkiem i 1 
pusta.

W tym samym czasie z
Gdańska do Gdyni wyszło

31 baiek. Przyszło z Gdyni 
do Gdańska 26 barek.

USZKODZENIA NABRZEŻY
W końcu kwietnia i w 

maju zanotowano w Gdyni 
11 wypadków uszkodzeń ńa 
brzeży, spowodowanych 
przeważnie przez oumuiące 
statki, a raz przez samocho­
dy. Najwięcej ucierpiało na 
brzeże Polskie (4 wyp. usz­
kodzeń), następnie Rotter- 
damsKie (3 wyp.).

PŁAWY NA TORZE 
WODNYM GDYNIA--HEL 

Częściowo zniesiona 
przez lody oznakowanie to­
ru wodnego Hel — Gdynia 
— Gdańsk zostaje stopnio­
wo uzupełniane. Tak więc 
pomiędzy pławami świetlny­
mi „4” i „5" zostały wyło­
żone 3 pławy stożkowe „a", 
„b" i „c” pomalowane w 
czarno-białą szachowmicę.

REKORDOWA ILOŚĆ STAT 
KÓW W GDYNI

2 czerwca w porcie gdyń 
skim stały 62 statki. W sa­
mym basenie Piłsudskiego 
postój miały 22 statki pod 
7 banderami, 9 przy nabrze­
żu Po'skim, 9 przy Indyj­
skim i 4 przy Rotterdam- 
skim W basenie węglowym 
stało* 15, z tego II szwędz

kich. Pozostałe 25 były roz 
mieszczone przy 9 innych 
nabrzeżach

M-S „BATORY” ODSZEDŁ 
W TRZECI REJS

Zgodnie z „lozkładem 
jazdy", m-s Batory odszedł 
wczoraj z Gdyni do Nowe­
go Jorku via Kopenhaga i 
Southampton- >»
z Ładunkiem gazoliny

Sow. tankowiec „Sacha 
lin”, który w Szczecinie 
brał ładunek oleju gazowe­
go, domdował w Gdyni i 
wyszedł 3 bm. z poi tu 
gdyńskiego, z łącznym ła­
dunkiem ok. 7 tys. ton ga- 
zoliny.

M-S „JOLANTA" UTRZY­
MUJE KOMUNIKACJĘ 

Z WOLINEM
Iow. żeglugowe „Gryf” 

uruchorftiło żeglugę pomię­
dzy Szczeeinem a pięknymi 
miejscowościami letniskowo 
kąpielowymi nad zalewem. 
Motorowiec „Jolanta” wyre 
montowany i odświeżony na 
stoczni w Dziwnej, kursuje 
na linii Szczecin — Wolin 
(w pobliżu Międzyzdrojów), 
zabierając po 200 pasaże­
rów

Zmiany na stanowiskach 
dyrektorów MTG

W tych dniach odbyło się pi siedze­
nie Radv Nadzorczej Międzynarod. Tar­
gów Gdańskich pud przewodnictwem 
wojewody Zrałka. Jak. się dowiadujemy* 
na posiedzeniu tym /.apadła decyzja od­
wołania z zajmowanych stanowisk 2-ch 
członków Zarządu: dyrektora organiza­
cyjnego Zygmunta Rosnera i dyreŁ >ra 
administracyjnego inż. Kazimierza Bo­
gackiego. Pierwszemu z nich zap-opono 
wano Objęcie resortu organiza ,1 Iw 
prez, drugiego zaś powołano na członka 
komisji rewizyjnej. Wakujące stanowi 
ska 2-ch członków zarządu nie został j 
dotąd obsadzone, (k)

Polska produKcp 
wy^wMCZG-piśmienniiza 
na Yarg&h Gdansk cl

Jak wiadomo, w ramach Mię izynan 
Targów Gdańskich na m. Sopot wypa­
dło urządzenie Targów-Wystawy przemy 
słu artystycznego i sztuki ludowej. Na 
wystawie tej specjalny dział został za­
rezerwowany dla polskiej produkcji wy 
dawniczo-piśmienniczej. Do działu tego 
już wpłynęło szereg zgłoszeń, m m. po­
kaźne stoiska zarezerwowały Spółdziel­
nia Wydawnicza „Czytelnik", „Wiedza" 
oraz Państw. Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych.

Ponadto „Czytelnik”, jako główny 
kolporter gazet i czasocism, na te, enach 
targowych w Gdyni i Sopocie uruchomi 
szereg punktów sprzedaży, celem obsłu > 
żenią potrzeb zwiedzających Tai-gi. (k)

Nieuczciwi restauratorzy
Na zlecenie Nadzwyczajnej Kon.is|i do 

Walki z Nadużyciami aresztowań zostali 
znani kupcy sopoccy Faszwałow i Wlyński. 
Kontrola przeprowadzona w restauracji 
„Pod Strzechą", będącej własnością aresz­
towanych, wykazała, że od dłuższego czasu 
czyniono systematycznie nadużycia, polega­
jące na tym, że doliczane do każdego- ra­
chunku 10 proc. z tytuiu podatku miejskie­
go ani razu nie przekazano magistratowi m. 
Sopotu. Sumy te stawały się łupem nieucz­
ciwych kupców, (sz)

WEŁNĘ O W O Z A 
SUROWA

stale kupuje i zamienia na tkaniny gotow* 
albo na włóczkę maszynowy Płaci najwyisza 
ceny. ŁÓDZKA HURTOWNIA ART. WŁÓKIEN 
NICZYCH, POZNAŃ. M. FOCHA 16 w Halt 
Targów Poznańskich naprzeciw Dworca Za­
chodniego. Tel. 63-31.



Nr 1“5 Sir. 5„f^irNNlK THTTYfTr

Ogłoszenie
Na zajadzie art. 10 ust. 2 p. ,,a’’ de­

kretu z dn. 3. 1 1947 r. o uregulowaniu 
ubezpieczeń rzeczowych i osobowych 
(Dz. Ust. R. P. Nr 5 poz. 23), art, 149 
Kodeksu Handlowego i § 2 rozporządze­
nia Rady Ministrów z dn. 10.9.1930 r. 
o zastosowaniu przepisów prawa o spól 
kach akcyjnych do władz uraz do likwi- 
d .ji towarzystw ubezpieczeń wzajem­
nych (Dz. Ust. R. P. Ni 56, poz. 523) —

Powszecnny 2ak'fad Ubezpieczeń Wza 
jemnych ogłasza niniejszym, że powie­
rzona mu została przez Ministerstwo 
Skarbu (Departament VII) likwidacja na 
stepujących prywatnych zakładów ubez­
pieczeń:

1) Towarzystwa Ubezpieczeń ,,Orzeł” 
Sp. Akc. w Warszawie.

2) Polskiego T-wa „Patria” Sp. Akc. 
w Warszawie.

3) T-wa Ubezpieczeń „Silesia Sp. 
Akc. w Bielsku.

4) Warszawskiego Towarzystwa Ubez 
pieczeń Sp. Akc. w Warszawie.

5) Zjednoczonych Towarzystw Ubez­
pieczeń , Generali Port Polonia", Sp. 
Akc. w Warszawie.

6) Biau stockiego Towarzystwa Wza­
jemnych Ubezpieczeń w Białymstoku.

7) Polskiego Towarzystwa Wzajem­
nych Ubezpieczeń Cukrowni w Warsza­
wie.

8) Krakowskiego Towarzystwa Ubez- 
pte zeń „Florianka”, Sp. Akc. w Krako­
wie.

9) „Vesty’ Banku Wzajemnych Ubez­
pieczeń w Poznaniu.

10) „Vesty" Towarzystwa Wzajem­
nych Ubezpieczeń od ognia i gradobicia 
w Poznaniu.

11) Poznańsko-Warszauskiego Towa­
rzystwa Ubezpieczeń, Sp. Akc. w Pozna­
niu.

12) Towarzystwa Ubezpieczeń „Piast” 
Sp. Akc. w Warszawie.

13) Towarzystwa Ubezpieczeń „Prze­
zorność”, Sp, Akc. w Warszawie.

14) Niemieckiej S-ki Akc. Akwizgrań 
Bko-Monachijskiego Towarzystwa Ubez­
pieczeń.

15) Niemieckiej S-ki Akc. Bawarskie­
go Towarzystwa Ubezoicczeń, dawniej 
Zakłady Ubezpieczeń Bawarskiego Ban­
ku Hipotecznego i Wekslowego.

16) Towarzystwa Wzajemnych • Ubez- 
ple< zen Właścicieli Dorożek Samocho­
dowych w Poznaniu

L7)_ Towarzystwa Ubezpieczeń Wza­
jemnych Właścicieli Pojazdów Mecha-

GDAŃSKA FABRYKA OBRABIAREK 
w Gdańsku, przy ul. Łąkowej 35-38

zatrudni od zaraz 
ŚLUSARZY

tokarzy
TREZEROW

HEBLARZY
SZLIFIERZY

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
WYDZIAŁ PERSONALNY FABRYKI
1633-k .

teatry
MIEJSKI „WYBRZEŻE", Gdynia, Plac Grunwaldzki 

Piątek i sobola — godz. 19.30 — komedia 
Szekspira „Jak wam się podoba” w reż. 
Iwo Galla.

1KTOROW. — Gdynia. Skwer Kościuszki \2.
Piątek i sobota — godz. 20.00 — „Powroty*
? lorozowicz-SzczepKowskie] w wyk. artystek 
scen warszawskich.

AKTOROW — Sopot. Rokossowskiego .41.
Niedziela godz. 20 — „Powroty** Morozowie** 
Szczepkowskiej.

MIEJSKI, Wrzeszcz, nl Grunwaldzka 1«.
Sobota — godz. 20.00 — komedia Sardou — 
„Madame Sans Gene’’ — w reż. W. Zastrze- 
żyńskiego. — Tylko 4 dni.

W Y S T A W Y
Wyslawa obrazów J. Galińskiego otwarła 

fest codziennie w_ lokalu „Rytm** ~ Gdynia, 
*U I0-go Lutego 15.

'VysUwa reprodukcji Impresjonistów franm-
• klrh. otwarta jest codziennie od 11—18 w Sa­
lonie Upowszechniania Sztuki Oddziału Gdań- 
ik;9'io ZPAP. — Wrzeszcz. Al. Rokossowskie-
|o 15

ZEBRANIA I ODCZ1 TY
Czytelnia Bractwa Literackiego we Wrzesz- 

t*n — zaopatrzona bogato w czasopismo otwarta 
lest codziennie od godz. 17—19.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
JA SOBOTĘ, 7 CZEkWCA. 1947 R. 

na lali 1339 m
yOO — Sygi.ał czasu, pieśń religijna dzień 

Bik poranne, . 6.20 — Gimnastyka i muzyka po­
ranna z Poznania, 6.57 — Sygnał czasu. aud. na 
az.eń dobry i muzyka z Krakowa, 7.15 — Wia­
domości dziennika radiowego, 7.3.' — Program 
na dzień bież. — lok., 7 10 — Muzyki, 8.30 — 
Int u macie ogólnopolskie. 8.40 — Skrzynko PCK. 
8 50 Aud szkolna. 9.35 — Przerwa. 14.l5 — 
Od. y tanie programu popołudniowego — lok.,
14.(8 — Aktualia — lok. 14.25 -r Muzyko ta- 
uerzna — lok. 14.45 — „Wędrówki po Wybrze- 
tu w oprać. prof. Kilarskiego — lok. 14.55 — 
'nfo-macje miejscowe - - lok. 15.00 — Melodie 

• wiata. 15.7.5 — Z życia kultur tnego. 15.30 — 
ikrzynka technic na. 15.40 — Utwory Edwarda 
-i'-ga w wyk. Teresy Mieniowskiej - Fzepec- 

k>j (fortepian) z Krakowa. 16.00 — Dziennik 
apclndnioWY. 16.12 — M*zyka rozrywkowa z 
nmania, 17 00 — „Tu mówi Śląsk”. 17 15 —■ 

„Przy sobocie po roDocie” z Kotnwic, 18.45 — 
Aud jia dla wsi. Ul.5: — Pogadanka gospodar­
cza. 19.05 — Z zagadnień świata pracy 19,15 
■— Audvcjr ' .ozrvwknwa z cvklu , Rendez-vous 
■ piosenki; pt. Snarer pl Rroadway’u . oprar. 
Jerzego Poradowskiego — lok. 19 40 — Rezorwa 
— lok. 19 50 — Jnfi rmacje mieiscowe — lok. 
19.57 — Hi Inat z wieży Mariark ej z Krakowa 
90 02 — rsiennik .żerzorny. 20.20 - Snrawy i 
ludzie. _0.30 — 10-ta audycja r cyklu Tr*o fo-t. 
Audycie w opracowaniu nref Karola Stromen- 

Henrvs Melcer — Tri. fortepianowe w 
e *k Tria Wiłkomirskich z J,odzi 2U00 — Sie 
dem dni — słuchowisko poptvrkte z Lodzi. 2!.?5 

rlaszo nioeni. 21 45 — Audycja rojrvy kowa.
100 ‘— Kwadrans prozy. 77.15 — Audycja or- 

klettry. tanecznej P. R. 23.il.. — Ostatnie, wiado­
mo# i dziennika radiowego. 23.15 — Drog,am na 
dr‘cA n-stępnv. 23.75 — Muzyka. 23.55 - 2.
koi' zan:e • - Hymn, ' - ■* -

nicznych w Warszawie.
18) Towarzystwa Ubezpieczeń Wza­

jemnych Roślin Tytoniowych od grado­
bicia.

19) Aptekarskiego Towarzystwa U- 
bezpieczeń Wzajemnych „Farmakon" w 
Warszawie.

W związku z tym Powszechny Za­
kład Ubezpieczeń Wzajemnych wzywa 
wszystkich wierzycieli i roszczących so­
bie prawa do pomienionych zakładów 
ubezp-eczsń, aby pod skutkami utraty 
swoich praw zgłosili w Powszechnym 
Zakładzie Ubezpieczeń .Wza j emnych 
fBioro Likwidacyjne do spraw prywat- 
nvch zakładów ubezoieczeń). Warszawa, 
ul. Jasna 6, swoje wierzytelności i ro­
szczenia w ciągu 6 miesięcy od daty o- 
sfatniego ogłoszenia.

W 'zgłoszeniu należy wymienić:
1) imię, nazwisko i firmę wierzycie­

la (roszczącego pretensjo), jego miej­
sce zamieszkania lub siedzibę w kraju,

2) wierzytelność wraz z'należnościa­
mi ubocznymi,

3) dowody istnienid wierzytelności 
(roszczenia),

4) zabezpieczenia, przywiązanie do 
wierzytelności,

5) stan sprawy, jeżeli co do wierzy­
telności (roszczenia) toczy się postępowa 
nie sądowe lub administracyjne.

Niezależnie od powyższego Powszech 
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
wzywa wszystkie osoby lak fizyczne, 
jąk i prawne, a w szczególności instytu­
cje kredytowe, ma ące w posiadaniu 
mienie wskazanych y.yżej prywatnych 
zakładów ubezpieczeń, względnie posia­
dające wiadomości o przechowywaniu 
tego mienia przez osoby postronne, 
aby zawiadomiły o tym Powszechny Za­
kład Ubezpieczeń Wzajemnych nod skut 
kami prawa.

Jednocześnie w powołaniu się na de 
kret z dn. 3.2. 1947 r. o rejestracji i 
umorzeniu niektórych dokumentów na 
okaziciela, emitowanych przed 1 9. 1939 
roku (Dz. Ust. R. P. Nr 22, poz. 88 — 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych wzywa wszystkich posiadaczy 
akcyj na okaziciela, emitowanych przez 
wyżej wymienione akcyjne towarzystwa 
ubezpieczeń, aby w ciągu 10 miesięcy 
od dn. 4.6. 1947 r. pizedstawili je Za­
kładowi do rejestracji zgodnie z prze­
pisami wzmiankowanego dekreiu.
POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH BIURO LIKWIDACYJNE 
do spraw prywatnych zakładów ubczn. 
1605 k

131-w
tygodnik d!a starszych dzieci
„PRZYJACIEL”

Do nabycia w kioskach gazetowych

DśłWIGlAflY
profile 26 28, 30, 32, 34, 36 

713-wr długość do 12 mb 
sprzeda

„Gdański Zespót Tcchniezny“
W-zeszc7 Konopnickiej 12. teł. 420-00

Pracownicy fizyczni
do pracy w magazynie 
poszukiwani 

CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 

SOPOT — CHOPINA 12 
1634-k

PRZETARG
Wojewódzki Zarząd Związku Uczest­

ników Walki Zbrojnej Gdańsk-Wrzeszcz 
ogłasza przetarg nieograniczony na wy- 
konanie robót budowlanych.

1) rozbiórkę i przewóz dwóch bara­
ków ze Sławna do ma.ątku Mały Kack.

Oferenci powinni złożyć watjirm 5°/o 
ofiarowanej sumy w kasie Banku Spół­
dzielczego na konto 240, zaś kwit dołą­
czyć dc oferty.

Termin otwarcia ofert w dniu 12-go 
czerwca 1947 godz. 12.00.

Bliższych inlormacji w tej sprawie 
udziela W Z. Z. U. W. Z. o N. i D. 
(kapitan rezerwy Hrycyszyn).

Oferty w zalakowanych kopertach 
należy skiadać tamże do dnia 12. 6. 47 do 
godz 12.00

Do oferty należy dołączyć odpis 
Urzędowego dowodu rejestracyjnego na 
prawo wykonywania zawodu.

Wojewódzki Zarząd Związku Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację 
zastrzega sobie wybór oferenta bez 
względu na cenę oraz piawo unieważnić 
nią” przetargu bez podania przyczyny.mi ■

BURSZTYN i SREBRO
PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA WYROBU W BURSZTYNOWYCH 

G. W. D. P. M.
wrzeszcz, ul. Kochanowskiego
662-M_______________________________

Mydło PIERWSZORZĘDNEJ
JJ. KOŚCI

rorMfiVK

POZNAN

ZjilKiinit Prajilii übik®
i Tworzyw Sztucznych
Ł ó D Ź — UL. SIENKIEWICZA 55 

POSZUKUJE OD ZARAZ:

Fachowców do produkuj 
wyrobów jamowych

(inżynierów, techników, majsL 5w, 
kalkulatorów, planistów, administra­
torów, księgowych i zaopatrzenlow- 
I631-k ców)
Oferty wraz z życiorysami należy 
składać pod w. wskazanym adresem.

DIROBNE OGŁOSZENIA
WYTWÓRNIA

WAFLIiLODOW
„IPfilO/ł “ 3898

SPR7EDAZ HURTOWA
SOPOT, OBR. WESTERPLATTE 36

Przetarg nieograniczony
/

Szefostwo Kwat. Bud. Gdynia, ul. 
10 Lutego £9 a, ogłasza przetarg nieogra 
niczony na remont 1 dostawę sprzętu 
przeciwpożarowego.

1. Re-nont samochodu pożarniczego 
„Klockner”,

2. Remont drabin wysuwanych 2-kolo- 
wych.

3. Konserwacja gaśnic (różne) w Jedn. 
Mar. Woj.
Dostawa:

4. Samochód pożarniczy z autopompą-
5. Dwie motopompy z przyczepami
6. W. T. g- średn. 2”.
7. 15 aparatów tlenowych
8 23 masek p. dymowych.
9 100 sztuk gaśnic CO2

10. 250 szt. gaśnic (różne).
11. Różny podręczny sprzęt przeclwpoż-

S P R Z EDAŻ
AA ZABAWKI hurt, duży wybór, J. Paradowska 
Warszawa, Hoża 58. Prowincja za zaliczeniem.

140-kw
619-wi

SPRZEDAM kompletne urządzenie ‘fabryki le­
moniady. Oferty pisemne: Pruszków, Mickiewi­
cza 4 — 7, Wojciechowski.________________ 1530-k
PIANINO do sprzedania z prawem własności.
Sopot, Stalina 778. __________ 1618-k
NARZĘDZIA i meble lekarskie weterynaria kup­
no — sprzedaż — Sopot, Grunwaldzka 36-a, tel.
521-36._______________________________________
SPRZEDAM zeqar meblowy. N. Port, ul. Wolno­
ści 4 m. 1. _ ________________ 371-sk
ŁÓDŹ motorowa nowa zaraz do sprzedania. —
,,Morska Ryba'* Puck.___________________  3882
MOTOCYKL ~200 cm,’stan dobry — sprzedam — 
Wrzeszcz, Libertnana 45 parter. — Piątek, sobo­
ta po południu._________ 735-wr
ADLER 6-cylindrowy Kabriolet w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Wiadomości Miejskie Garaże Sa
mochodowe, Sopot.___________________ 3854
ADLER Junior Kabriolet % papierami w dobrvrn 
stanie sprzedam. Zygm, Augusta 6—07. 3890

KUPNO
ZNACZKI pocztowe - rcenlft — kupuje sprze­
daje — Rybak — Gdynia ftwielolańska 47

_____________ 3350
OLeJKI perfumeryjne -lydlarskie spożyw :zn— 
noski stearynę — lanolinę t inne chemikalia 
Kupujemy: Warszawa Alberta 3 — Dzlsiewßcy.

_____________________________132-l.w
ZBIOu znaczków, filatelistyczna literaturę ku­
po ję. Zieliński Sooot, Wybickiego 21 11 p.

n54-k
Wyż. wym. sprzęt winien odpowia­

dać PN-poż.
Informacji oraz podkładki można o- 

trzymać u Insp. ppoż. Mar. Woj. w Z. 
K. B Gdynia, ul. Świętojańska 9.

Oferty zalakowane z napisem „Re­
mont i dostawa sprzętu ppoż.”, należy 
składać w kancelarii Szefostwa Kwai. 
Bud. do dnia 17. 6. 1947 r. godz- 10.

Otwarcie ofert nastąpi w obecności 
przedstawicieli firm w Szefostwie Kwat. 
Bud. Gdynia, 10 Lutego 29 a, pok. ni 6, 
dnia 17 czerwca 1947 ,. o godz. 10.15,

Do ofert należy dołączyć kwit wpła­
conego wadium w wysokości 1 proc. ofp 
rowanej sumy w Urzędzie Skarbowym 
w Gdyni r-k nr 54 — i odpis rejestru 
handlowego.

Szefostwo Kwat. Bud. zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu, bez po­
dania przyczyny i obowiązku ponoszenia 
z lego tytułu jakichkolwiek odszkodo 
wań, wyboru oferenta bez względu na 
cenę, uznania, że przetarg nie. dał do 
statecznego wyniku, przeprowadzenia w 
czasie ważności ofert dodatkowego 
przetargu ustnego lub pisemnego międz” 
wybranymi oferentami, oraz podziału 
dostawy lub remontu między kliku ofp- 
re-itów.
1639-k Szef Kwat.-Bud. Mar. Woj.

KUP1R parcele lub domek pa właściciela. Gier* 
ty: Ekiie'i. Bałt. „3665". 3865

LOKALE
POSZUKLJI pokoju umeblowanego we Wrzesz­
czu, najchętniej przy rodzinie. Oterty Wrzeszcz, 
„Dzień. Bałt." Waideloty 9 pod „Samotny"

_______ __________________________i l6_6Jcl
LOK.il ..andlowy do odstąpienia za zwrotem
remontu w dobrym punkcie. Wlad.: Nr teł.
216-9     3621
POSZUKUJ«; „ — 3 pokoi centrum Gdynia. —
Zwrot kosztów remontu. Teł. 220-92.   3367
POKZUKUJI, mieszkania i. Gdyni, 1 lub 2 po­
koje z kuchnia za zwrot remontu. Zqloszenia: 
Gdynia, Waszyngtona 28—14a. 3867

t!NIE\VA J'NIEN JÜT
UNIEWAŻNIAM zgubiony tymczasowy dowód 
osobisty. Zienkiewicz Allons, Oliwa, ul. Grun­
waldzka 437.________________ ~________________ Hil-o
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadcz, tyjucz. oby 
watelslwa polskiego, dowód zameldowania. Kmie- 
gunda Szulrówna. 732-wf
UNIEWAŻNIAM "zgubione dnia 29 maja 1947 r. 
w pociągu Kościerzyna—Gdynia dokumenty: za- 
świadrzenla: stało, RKU, PKP, legitymację ZZK, 
kartę odzieżową i legitymację PPS na nazwisko 
Stanisław Lipkowski, Kiełpino, pow. Kartuzy. —

________________________ 3868
UNIEWAŻNIAM zaginione karty rejestracyjne 
łodzi wiosłowo-żaq!owych Nr Śpi 1 i Nr Śni 2, 
wydane przez MUR Gdańsk na nazwisko Anders?
Henryk Äplewnwo 7. _____  3882
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację związkową 
2,ZT Nr 16314 na nazwisko Hoeft Leon Cisowa, 
ul. JaśminoY/a 1 a,  3883

Ogtoszen'e o przetargu
Urzą-cl Wojewódzki Gdański, Wydz.ał 

Odbudowy, ogłasza przetarg nieograni­
czony na

roboty instalacji wodociągowo-ka­
nalizacyjnej, centralnego ogrzewa­
nia oraz gazowych w odbudowy 
wanym budynku w Sopocie, przy 
ul. Pułaskiego 4.

Podkładki kosztorysowe można otrzy­
mać w Wydziale Odbudowy pokój nr 
90, tamie można przejrzeć projekty in­
stalacji.

Do przetargu mogą stawać przedsię­
biorstwa, posiadające wymagane konce­
sje dla robót instalacji wod. kanał c. o. 
oraz gazowych.

Wadium w wysokości 2 proc. winno 
bvć złożone w kasie I-go Urzędu Skar- 
boweqo we Wrzeszczu na rachunek de­
pozytowy Urzędu Wojewódzkiego Gdań 
skiego, a pokvritowanie dołączone do o- 
ferty.

Przetarg odbędzie się W poKoju nr 90 
dnia 12 czerwca 1947 r. o godz, 12, przy 
czym zastrzega się dowolny wybór ofe­
renta oraz podziału robót między oferen­
tami.

i Urząd Wojewódzki Gdański 
1638-k Wydział Odbudowy

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie tymcza- 
60WQ ob. polskiego, legitymację związkową, za­
świadczenie na zniżkę kolejową,- zaświadczenie 
powrotu z Anglii na nazwisko Gburski Bernard.

__________ '  3884
UNIEWAŻNIAM skradzioną kertę rejestracyjną 
na nazwisko Kleina Stefania, kartę rejestracyjną 
na nazwisko Jankowska Romualda, koncesję PUT 
na nazwisko Jankowska Romualda, umowę z 
PUT na nazwisko Jankowska Romualda, Sonnt,
Stalina J756._____________________________________3885
UNIEWAŻNIAM zaqublony 29. V. 47 r. stały 
numerek. Port - Gdynia Nr. 3948, na nazwisko
Mruk Józef________________________________ 298-R
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU Ostrowiec 
Józef Wróblewski W. Kleszczewo, pow. Gdańsk.

1171-kl
UNIEWAŻNIAM~źgiibioną kartę rejestracyjna R.
K. U Gdynia, Edward Paluckowski._________3876
UNIEWAŻNIAM znaczek rozpoznawczy Straży 
Morskiej Nr 725 — Stuńdzio Jan, Wrzeszcz ul- 
Słowackiego 42—-12. 3868
UNIEWAŻNIAM zgubiony znaczek rozpnzn. Stra­
ży Morskiej Nr 873r Lemieszewskt Władysław,
Gdynia, Polska 34,_____________  3369
UNIEWAŻNIAM skradziona wszystkie dokumenty 
na nazwisko Cackowski Jan — Szeindorf, p-tfl
Gotowiec, pow._Chojnice^_____________________3864
UNIEWAŻNIAM nr portowy 2516 Gdańsk na na­
zwisko Bujak Wiktor._________________________ 3363
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację Stoczni 
Mar. Woj. 1301, Jackowski Teodor, Gdynia —
Oksywie._________ 3B61
UNIEWAŻNIA STE zgubiony numer portowy —
Gdyni a-Port 3972, Zlęcina Jan.________________ 3859
UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie stałe. 
Łepkówna Iiena, Klanlny, pow. Starogard.

1170-kl

UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę RKU Lębork 
Apoiewicz Józef, Słupsk, Św. Piotra 30. 1168-kl 
UnTeWAŻNIAM zgubioną legitymację szkolną nr
565, Krystyjna Trojanowska, Gdynia._______ Hb^-kl
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osobisty, . .za­
świadczenie RKU Lębork, metrykę urodzenia. —
Marczak EdwarcL_________________ ____________130-st
UNIEWAŻNIALI zagubiona legitymację Zwią/ku 
Zawód. Transportowców RP. Oddział w Słupsku, 
nr 28992, wydaną dnia 11. 10. 46. Morawski Ma­
ksymilian._____________________________________
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę repatriacyjną —0 
Białystok, dowód osobisty Wilno, na nazwisko 
Gidzewicz Wincenty, oraz świadectwo tożsamoś­
ci Gidzewicz Leokadii.__________  183-sI
Unieważniam zagubiony dowód osobisty, wy­
dany Wąbrzeźno, na nazwisko Mitrowska Żtkli- 
na._________________________________ 184-st
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: karte roz­
poznawcza. karta RKU Gdańsk, Malik Julian.

368-sk
UNIEWAŻNIAM legitymację szkolną, świadectwo 
ukończenia szkoły, prawo jazdy motocyklowe nr 
2136 b, legitymację .związkową ZZ na nazwisko
Górajek Zdzisław,   369-sk
UNIEWAŻN AIM zgub i o n ą kartę rozpoznawczą, 
zaświadczenie przesiedleńcze, kartę RKU Soko- 
łów, Kloge Stanisław._________ _____________ 1172-kl
UNIEWAŻNIAM czerwone prawo jazdy na naz­
wisko Dorner Jan.___________________________H73-kl
UNIEWAŻN AIM zgubione dokumenty, dowód o- 
sobisty t Francji,'kartę repatriacyjną, legityma­
cję Ruchu Oporu z Francji, kartę rejestr. RKU, 
książkę marynarską, metrykę urodzenia na naz­
wisko Waśniewski Władysław._________ 3880
UNIEWAŻNIAM zgubtóny numerek portowy 3461
na nazwisko Ozaraik Henryk. ______ 1161-kl
UNIEWAŻNIAM Zgubione stałe zaświadczenie — 
Agnieszka Grubówna, Objuźe, Kolonia 5B. 3860 
UNIEWAŻNIAM prawo jazdy ^erwone na na­
zwisko Marian Tomasz^______________________ 72/-w
ZNALAZCĄ zeszytów „Iskier" zgubionveh we 
Wrzes7rnt. nro^e o zwrot za nagrodą. Politech­
nika. UNIEWAŻNIAM indeks nr 2152 na nazwis­
ko Krzysztof Dederko. 370-rTc

WOfAF POSADY
POTRZEBNA pomoc domowa od zaraz, Sopot, 
Stalina 776, Bank Gospod&rstwa Spółdzielczego.

____________________________ 3862
STRÓŻA nocnego poszukuje Bar Lido, Gdynia.
przy_plaży.________     3874
KUĆn/CRKR, kilka panienek, służącą, poszukuje
Bar Lido, Gdynia, przy__plaży. ____________ 3372
POTRZEBNA pomoc domowa do dwóch osób i 
dziecka. Wrzeszcz, Lendziona 9 m. 1 od godz. 
ją.  733-wr
RZECZOZNAWCA księgowości — bilanse — 
nadzory. Wrzeszcz, tel. 420-65, godz. ,9 — 10.

______________ 1608-ic
POWAŻNE Przedsiębiorstwo Państwowo zaanga­
żuje natychmiast dobrego fachowca na stanowi­
sko kierownika branży nanierniczej. Zgłoszenia 
Hprowaó do administracji Dzień. Bałt. pod Nr
260—56,     1628-k
FIRMA”SPEDYCYJNA W GDYNI poszukuje de- 
klaranta celnego, ekspedientów oraz stenotypl- 
stkl ze znajomością stenoqrafii oraz języka an­
gielskiego. Zq*łoszenia kierować należy do Ad-
ministracji Dzień. Bałt, pod Nr 8-88 B._____ 1560-k
POMOC domowa z dobrym gotowaniem w śred­
nim wieku z .referencjami potrzebna od zaraz — 
Sobótki 5 m. 4 we Wrzeszczu^______ ______ 736-wr
POMOC domowa potrzehna. Oliwa, Armii Pol­
skiej 6 m. 4 102-o

_______ POSAD POSZUKUJĄ
POSZUKUJ*} praktyki w składzie lub biurze. — 
Mam ukonczona kursy handlowe. Oferty „Ruch" 
Gdynia, świętojańska 56, pod „Poszukuję“. 299-r 
KUPIEC^kwalifikowany, posiadający gotówkę, 
przyjmie stanowisko kierownika spółdzielni wzgL 
inne propozycje *— miejscowośó obojętna. Oferty 
„Dziennik Bałtycki'' Filia Wrzeszcz, Jaśkowa 
Dolina 47 b sub „Pomorzanin" 734-wr

ROŻNE
P. BOGDANA Sarneckiego prosi Z. Mokrzycki o 
natychmiastowe skomunikowanie się w bardzo 
ważnej sprawie pod adresem; Bydgoszcz, Pomor
ska_ 54. _____________________________________ 139-kw
WYNAGRODZĘ za wskazanie gospodarstwa po­
niemieckiego z dobrymi budynkami. Zocbowskt
Konrad, Linowiec, pt. Starogard.____________H69-kI
PIANINO wypożyczę za miesięczną opłatą. Zgło­
szenia: Bar Lido, Gdynia, przy_plaży._______ 3873
UCZCIWEGO znalazcę proszę o zwrot zgubionej 
torebki z dokumentami na Beniowskiego 3. VI. 
wieczorem. Pieniądze proszę zatrzymań. — Raca
Maria,__Gdynia, Serpentyna 3 m, 1, _________ 3873
AKUSZERKA”RYNG-śiMIAl.OWSK A — Wrzeszcz,
Grunwaldzka 220 — III p. _____________ 605-M
AKUSZERKA z Warszawy długoletnia praktyka, 
przyjmuje, porady, zamówienia, Wrzeszcz, Mor-
skaji-^3, __________________________________722-jw r
UCZCIWEGO znalazcę proszę o zwrot zgubionego 
prawa jazdy. — Wojskowe polsko-angielskie — 
za wynagrodzeniem. Blaszko Stefan, Warszkowo,
pow. Morski. __________  3887
REKLAMY, NAPISY, p’akaty, litery z drzewa^ i 
metalu wvkonuje Mikołajski 1 Śmigiel, Gdynia,
świętojańska 65. Telefon 27-255.____________ 102-A
KUPIONO bezpańskiego psa mieszańca — czar- 
neqo. Do odebrania za zwrotem kosztów do 
dnia 15. ‘VI. 47. Wrzeszcz, Raciborska 1 Biuro. 
Po tym terminie pies staje się własnością obec­
nego posiadacza. • 717-wr

______ POSZUKIWANIA RODZIN
KUCZYŃSKA Jadwiga poszukuje syna Mikołaja 
przebyr* jącego ostatnio Wilno. Wiadomość kie­
rować Słupsk, Reja 42—5, Kuczyńska._____ 182-st
POSZUKUJE Waldemara Tadeusza Jurewicza lub 
Franciszka i Janinv Romanowskich oraz córek 
Marii j Ireny, zamieszkałych w r. 1939 w Gdy­
ni. Zgłosz. Oliwa, Krasickiego 17. 99-o

CFMVSK OGŁOSZEŃ
OgtosieDla drobne.

Opłata za każdy wyraz Minimum 10 wyra­
zów Pierwsze słowo 1 druk tłusty 100 pro 

cent drożej
Poszukiwanie orecy 1 rodzin . po zł 5.— 
wszelkie tnne . • po zł J5.—

W numerach A w lątecroycb: 
poszukiwane pracy 1 rodzin. . . po zł 8.— 
wszelkie inne * . . po zł 22.—

Ogłoszenia wymiarowe:
Opłata za ł milimetr wytokońcl przy »zero* 
kości 1 szpalty w mlejsru przeznaczonym na 

/oqloszenia;
reklamy l ogłoszenia urzędowa . po fł S0.—
w tekście , . » . , po tł 50 —
nekmtogj <Jo 50 mm -....................tł 30.—
nekroloql ponad 50 ooro.....................tł 50.—
Układ tabelaryczny I skomplikowany 50 pro­

cent drożej
Zastrzeżenie miejsca t00 proc drożej W nie­
dziele i Awlęta 50 proc drożej Za terminowa 
ukazanie sie oqłoszeń Administracja nl# 
przyjmuje odpowiedzialności — Należność za 
ogłoszenia należy przekazywać na konlo PKO ’ 
Gdynia Nr Xł 4004 lub bezpośrednio wpłacać 
w Administracji t Oddziałach ,Dzień Bałt.**

Za treść ogłoszeń Red. nie odoowlada'

OGŁOSZENIE
Sąd OSręgowy, V/yaziaI Karny, w 

Gdańsku, IV dniu 21 maja 1947 r. posta­
nowi) wszcząć postępowanie sądowe w 
trybie przewidzianym w art. 2 paragr. 
dekretu z 17. 10. 1946 r. Dz. U. R. P. 
Nr 59 poz. 324, przeciwko nieznanemu z 
miejsca pobytu Kazimierzowi Górsk.emu, 
synowi Wojciecha i Magdaleny, ur. 1. 
2. 1911 w Radziejewie, pow- Nieszawa, 
zam w Dobtem gm. Sendzin, pow. Nie­
szawa, oskarżonemu z art. 1 paragr. 1 
lit. a dekretu z 16. 2. 1945 r. Dz. U. R. 
P. Nr 7.

Termin rozprawy głównej będzie wy­
znaczony po upływie 60 dni od dnia ni­
niejszego ogłoszenia 1636-k

Wydawca: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK" 
Redaktor Naczelny: TADEUSZ DLANOWSKI.

Redaktor przyjmuje codziennie od godziny 10 do U. sekietarz od §4«?.« 
10 do 12. W niedziele i święta Interesantów się nie przyjmuje. Rękop-iów 

nadesłanych Redakcja nie zwraca.
Adres Redakcji i Administracji: Gdvnia, ul Mśriwojb *') 

Telefony: Redakcja 2-22-60, Administracja 2-6j-60, Etotia! 
Ogłoszeń 2-22-07, Kolportaż 2-7VSO.

Prenumerata wrat * opłata pocztową aa t mieeiąc zł 60 — W Gdyni z oJoosje,t‘ec5 
do domu -zł B5 —. Opłaty za prenumeratę należy wpłacać oa konto PKO — GJyol# 
Nt XI—4080. Złożono w drukarni ..Czytelnika Nr 8 w Gdyni O-U'''. a i'nfcarnl 

wej ..Dom Prasy'* w Gdańsku.
W-07018
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Problem komunikacyjny będący najbar­
dziej żywotnym zagadnieniem oćlbudowu- 
tącego się Wybrzeża jest ciągle nie rozwią­
zany Dlatego też każda inicjatywa i każdy 
wysiłek czyniony i w tym kierunku zasłu­
gują na uwagę.

Mamy tu do zanotowania- godny przy­
kład pracowników Miejskich Zakładów Ko­
munikacyjnych Gdańsk — Gdynia, którzy 
samorzutnie wystąpili z propozycją przepro­
wadzenia między poszczególnymi działa­
mi — Wyścigu Pracy.

W ub.egłą ni-dzieię 1 czerwca br. od­
była się na zakc tczenie tegoż wyścigu 
skromna uroczystość podsumowania wyni­
ków, na którą przybyli przedstawiciele 
władz i urzędów w osobach: nacz. Wvdz. 
Komunikacyjnego Urz. Wojew. inż. Wi­
chrzy ekiego jako delegata ob. wojewody, 
inż. Koronackiego jako reprezentan a De- 
•ięgatury Rządu dla Spraw Wybrzeża, wice­
prezydentów m. Gdyni Modlińskiego i Sto­
larka, radnych Miejskiei Rady Narodowej 
w Gdańsku z jej przewodniczącym cb. Mos 
Sakowskim i innych. Ze strony MZK go­
ściom towarzyszyli nacz. dyrektor Madejski 
z dyr. technicznym Koźmińskim administra­
cyjnym Sakowiczem oraz przedstawiciele 
Raut Zakładowej.,

Do zawodów stanę!! pracownicy nastę­
pujących wydziałów: Tramwajowego z Trol- 
leybusowym, Torów z Wydz. Sieci. Żeglugi 
z Wydz. Gospodafczym oraz Bazy Samo­
chodowej Nr 1 z Bazą Nr 2.

Poszczególne Wydziały postawiły sobie

za zadanie wykonania części ich prac rocz­
nych odbudowy lub remontu określając ści­
śle ich wykonanie. Chodziło o to, ażeby 
przy jak największej oszczędności finanso­
wej i materiałowej dać maksimum wydaj­
ność Przegląd wysiłku rozpoczęto od Ba- 
zy Nr 1, z którei wyjechało 28 wyremon­
towanych autobusów, w tym 2 .piętrusie". 
Jak się okazało plan pracy został nie tylko 
wykonany, ale przekroczony o remont 8 
wozówo .Następnie udano się do Zajezdni 
? ramwajowej, gdzie po zwiedzeniu Hali 
montażowej odbył się przegląd wyremonto­
wanych wozów tramwajowych. I tak, za­
miast 44 wozów motorowych, oraz 36 wo­
zów przyczepnych, co stanowi razem 80 
sztuk, wykonano dodatkowo 16 wozów, do­
sięgając w niedalekiej przyszłości do jubi­
leuszu setnego wozu tramwajowego na Wy 
brzeżu.

W dalszym ciągu objazdu udano s;ę do 
Bazy Nr 2, która leg.rymuje się wykona­
łem dwudziestu dwóch autobusów, wśród 
których na specjalne wyróżnienie zasługuje 
Bfjadera“ — mogąca pomieścić ponad 150 

pasażerów oraz luksusowa „Colombina", 
służąca speciidnie dla celów wycieczkowych 
po Wybrzeżu.

Następnym celem bvła zajezdnia trollev- 
busewa w Gdyni. Przybyli miel! możność 
Dodziwian a 8 wykończonych wozów trolley- 
busowych, które jednak z powodu braku 
i pon muszą rac jeszcze przez parę tygodni 
bezczynnie. Dalszvm etapem Hyla przystań 
żeglugi MZK w Gdańsku, połączona z ob-

Imm »Semper Fidelis Victoria« 
9 c*&óii skazano 
na kpnf więzienia od 3 do 12 lat

Dnia 1 czerwca Wojskowy Sąd Rejonowy 
w Gdańsku rozpatrywał sprawę drugiej gru­
py członków podziemnej organizacji Sem­
per Fidelis Victoria, ’prowadzącej wywroto­
wą robotę na terenie Wybrzeża. Pierwsza 
część jej członków z komendantem „Orii- 
czem“ na czele została osądzona w dniach 
22—26 lutego. Główni oskarżeni skazani 
zostali na karę śmierci, złagodzoną, dzięki 
ustawie amnestyjnej do 15 lat więzienia.

W dniu wczorajszym ławę oskarżonych 
zajęło 10 osób z dowódcą oddziału żan­
darmerii S. F. V., ppor. Niedzielskim — „Ji­
mem" na czele. Pp~r. Niedzielski pełnił 
funbcię kierownika 1 kom. morskiego MO. 
w Gdyni i do przestępczej działalności na­
kłoniony został przez ojca, płk. Niedziel­
skiego, który po aresztowaniu zmarł w wic 
zieniu.' Millcianci Komaga-Lljejski Mieczy­
sław i Wójcik Zygmunt wraz ze Sroką An­
tonim brali udział w napadzie rabunkowym 
na firmę Losos, podczas którego zrabowa­
no 200 tys. zł. Osk. Szczepan Ruciński, ps. 
Błyskawica, piastował w organizacji stanowi 
sko ofii era łącznikowego okręgu, a osk. 
Pawlak Henryk, ps. Korski, analogiczną

funkcję na terenie Gdyni. Członkowie wy­
wiadu SFV kierownik sekcji śledczej I kom. 
MO w Gdyni Gąsiorcwski Władysław i 
komendant posterunku MO w Pucku Woiń- 
ski Jan cdpowiadali za dostarczanie organi­
zacji wiadomości, stanowiących tajemnicę 
służbową. Wreszcie osk. Gliński Jan pto- 
waaził dział f‘"znsów. Dziesiąta oskarżoną 
była kobieta, Szymomak Mieczysława, łącz­
niczka między csk. Pawiakiem a komórka­
mi SFV, działającymi na terenie pow. kar­
tuskiego.

Po całodziennej rozprawie zapadł wyrok 
mocą którego Niedzielski skazany został na 
12 lat więż enia, Wójcik i Kornaga na lat 
8. Sroka Pawlak, GąsicrowAi i Woiriski na 
lat 5, a Szymoniakowa na lat 3.

Oskarżonemu Glińskiemu darowano ka­
rę na podstawie dekretu o amnestii.

Dekretu te^o nie zastosowano wobec 
tych oskarżonych, którzy pracowali w mi­
licji.

Bronili oskarżonych dr Roman Dąbrow­
ski, mec. Krawczyński i mec Chnvelcw- 
ski. (sz)

10 członków grupy „Toma’
gir&i&nS sc*®?«**?

Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w 
Gdańsku stanęło 10 ludzi, należących dc, 
dywersyjnej grupy por. „Tema", tak zwa­
nej K. D. 121. Grupa ta działała na Wy­
brzeżu do końca marca roku ub. i ma na 
sumieniu napad na lokal PPS w Orłowie, 
skąd zabrano znaczną iieść towarów unr- 
rówskich oraz grabież 350 tys. zł na szkodę 
Wojew. Spóldz. Zbytu Zwierząt Rzeźnych 
w Bydgoszczy. Sprawa KD 12! związana 
jest ściśle z odbytymi już procesami prze­
ciwko grupie Kubka i Stefańskiego. Ludzie 
Toma, to przeważnie nieujawnieni człon­
kowie oddziałów leśnych, bvli jego podko­
mendni z okresu okupacji. Po długotrwałej 
rozprawie sąd uznał winnym „Toma" (Sta­
nisława Bogdanowicza) zarzucanych mu 
czynów i skaza! go na 10 łat więzienia. 
Taki sam wymiar karv zastosowano wzglę­
dem z-cy Toma — Kołodzieja Stanisława.

Uczennica Wułw Maria, łączniczka po­
szczególnych grup dywersyjnych, została 
skazana na 6 lat więzienia, a osk. Bujakow­
ski na lat 5. Oba te wyroki nr podstawie 
amnestii zostały złagodzone o Dołowe. Wa­
cław Grzechnik, oraz Sobiech Kazimierz o-

Z^rzjbiałe kino
Wobec strat, jaki*, ponieśliśmy w czasie 

wqjny w budynkach każdy lokal, który nie 
iest dziś odpowiednio konserwowany, sta­
nowi dla ms prawdziwe źródło niepokoiu. 
Źle się dzieje z kinem ,,\\ ar;zav/af. Ta 
najladniejsa* sala widowiskowa w Gdyni li­
czy sobie zaledwie kilka lat życia, bo zbu­
dowano ją tuż przed wojną. Nie przeszka­
dza to, że kit o „Warszawa“ jest zgrzybiałą 
staruszką. Proszę popatrzeć na stropy: zwy 
czajny grzyb. Trudno nam zgadnąć, gdzie 
leży przyczyna, czy dach może zacieka, czy 
też grzyb jest skutkiem niedostatecznego o- 
grzewania i zlej wentylacji ’w zimie. Nie 
nasza to zresztą rzecz. Fakt, że na grzyby 
w lunie patrzymy już 2 lata i nie ma na­
dziei, żebyśmy prędko patrzeć przestali. 
W kinie czuć pleśń, a hudvnek powoM nisz 
czeje. Trzeba chyba będzie zrobić publicz­
ną składkę na wyremontowanie kina „War- 
:-~'.awa", bo Film Polski, mimo 140 procen­
tował podwyżki biletów, jakoś r.a konserwa­
cję budynku zuobye się nie może. (zg)

Konfemiüja 
w sprawie eon mięsa

We środa 4 hm. odbyło się w Gdań­
skim Urzędzie Wojewódzkim posiedzenie 
komisji Sennikowej, obradującej w sprawie 
cen mięsa i wyrobów masarskich. Posadze­
nie odbyło się z inicjatywy rzeźników, któ­
rzy wysunęli propczycię dokładnego ustale­
nia cen żywca, wszystkich gatunków mięsa 
i wyrobów’ masarskich, względrće określenia 
marż zarobkowych oraz uwzględnienia obec 
nego podrożenia kosztów produkcji i trans­
portu. Ze względu na brak materiałów po­
trzebnych do rozważenia tej sprawy oraz 
niestawienia się niektórych hurtowników — 
crttówienie wysuniętej propozycji- zostało 
odłożone na dzień 11 bm.

Wysunięto natomiast kilka ważnych 
wniosków: o wywarcie nacisku na hurtow­
ników mięsnych odnośnie sprawy większe­
go i tańszego zaopatrzenia woiewództwa 
w żywiec i mięso, uzyskania zniżek przy 
.ra isporcie, zwrócenia się do ministra Ziem 
Odzyskanych o pozwolenie na wywóz żyw­
ca i mięsa z terenów odzyskanych itp. (w)

Kdmk!F lHarmia^MtviAiEi wSflpttif
na rzecz PCK

Dziś o godzinie 18 tej odbędzie się kon­
cert filharmonii Bałtyckiej na mało. Do­
chód przeznaczony nu rzecz PCK. Komitet 
Tygodnia uprzejmie prosi społeczeństwo o 
liczny udział w koncercie.

Para koszów 
Wawa i Nowowejski
wystąpi 7 bm. wieczorem w Hotelu Cen 
trainym w Gdyni na zabawie P C. K. pod 
lracwą „Witdmy Lato’.

Orkiestr i Marynarki Wojennej.

•azdem po kanale poriowym i martwej Wi­
śle, gdzie kursuje 11 statków i 7 promów. 
Zwiedzający wstąpili też ną stoczni Nr 1, 
gdzie remontowany jest duży statek, mo­
gący jednorazowo zabrać ponad 500 pasa­
żerów.

Wspominając o wysiłku poczynionym 
przez pracowników poszczególnych wydzia­
łów MZK nie można ominąć wydziału gos­
podarczego, którv w okresie wyścigu może 
poszczyć’: się ciekawymi rezultatami. I tak 
dla przykładu: budynek o kubaturze blisko 
500 m3, którego koszt miał wynieść ponad
1.200.000 zł, został wykonany w ramach 
wyścigu pracy sposobem gosDodarczym za
173.000 zł.

Oceniaiąc wyniki wyścigu pracy podkre­
ślić należy, że wniósł on wiele w dz-iefo 
usprawnienia komunikacji między trzema 
miastami Wybrzeża.

A. Skot.

Boże Ciało w Gdym
Olbrzymie tłumy wyległy wczoraj 

na ulice Gdyni z okazji Bożego Ciała. 
Boże Ciaio, w odróżnieniu od Bożego 
Narodzenia i Wielkanocy, które mają 
charakter raczej wewnętrzny i godzinny, 
jest wspólnym świętem całego wierzące 
go społeczeństwa. Ciepła pora roku 
sprzyja uroczystościom, które poza 
mszą — odbywają się na świeżym po­
wietrzu.

Cafe miasto było dekorowane flaga­
mi. Okna, balkony i wystawy sklepo­
we ozdobiono emblematami religijnymi, 
obrazami, zapalonymi świecami. Około 
godz. 11-ej wyruszyła procesja. Na prze 
dzie kroczyła orkiestra Mar. Woj., dalej 
harcerze i młodzież szkolna, stowarzy­
szenia rel'iuijne z chorągwiami, cechy i 
związki. Kilkadziesiąt biało ubranych 
dziewczątek w zielonych wiankach na 
głowie z koszyczkami kwiatków, zawie­
szonymi na wstążkach, miarowymi, har­
monijnymi ruchami sypały kolorowe pła 
tki przed Najświętszym Sakramentem.

Procesja zatrzymała się przed cztere­
ma ołtarzami- przy B. G. K. na ul. 10-go 
Lutego, przy Szpitalu Miejskim, przy 
BOP-ie, wreszcie tuż koło kościoła na

ul. Kwiatkowskiego. Pienia religijne 
przy 1-szym i trzecim ołtarzu wykonał 
chór męski „Echo” pod batutą dr. St. 
Schmidta, przy drugim zas i czwartym 
chór kościelny pod batutą dyr. Rygiel­
skiego z towarzyszeniem orkiestry Z-.v 
Transportowców. Za procesją podążał 
wielotysięczny tłum wiernych. Ruch na 
ulicach został wstrzymany. Samochody 
i trolleybusy czekały na przejście pro­
cesji. Przed ołtarzami pochyliły się cho 
rągwie. Kapłan śpiewa ewangelię. Od­
powiada mu chór męskich i kobiecych! 
głosów. Przed wzniesioną wysoko mon­
strancją klęka tłum. Kapłan schodzi za 
stopni ołtarza i, podtrzymywany pr^ez 
dwóch obywaleli, kroczy wśród pochy­
lonych głów. Procesja rusza dalej.

I tak od ołtarza do ołtarza ze śpie- 
wem, graniem, wśród woni kwiatów, ka 
dzidia i topniejącego wosku świec posu­
wał się ten jedyny w swoim rodzaju po* 
chód. Tyle w nim powagi i custojeń- 
stwa, ile zawiera jej sam prastary, reli­
gijny obrządek. I tyleż uroku, i’e go ma 
w sobie tłum biało ubranych dzieci i na 
ręczą barwnych kwiatów, (t)
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trzymali po 4 lata, Borowski Zdzisław 2 la­
ta a Zych Marian rok i 6 miesięcy Dwóch I 
oskarżonych Chrzanowskiego Stefana i 
Grzechnika Mariana sąd uniewinnił. Bro­
niący oskarżonych adwokaci dr Roman Dą­
browski, mcc. Kuncewicz i mac. Lipiński 
zaskarżyli powyższe wyroki do Najwyższego 
Sądu Wojskowego, (sz)

Kiedy Vividu Doi lim ouü z Misji Amerykań­
skiej w Warszawie oczekuje ne przyjazd z Lon­
dynu poety Jacka Górańskiego (któremu kiedyś 
uratowała życie), żona Jarka, Marta odprowadza 
na dworzec wyjeżdżającego na posadę we Wro­
cławiu Pawfa Barskiego. którv po zerweniv z 
niewierny zonn — tenisistkn Ziuto był subloka­
torem Barskiej. — Górański i Barski kolegowali 
ze sobą v.’ obozie a’e Jarek zdradzi? współ­
więźniów, Teraz po orzyjeździe do Warszawy 
zamieszkuje wbrew niezadowoleniu Vivian u 
swei dotychczasowej żony.

Były one bardzo proste. Jacek przeprowadzi się 
dziś jeszcze na ulicę Litewską. Jutro pójdzie do 
adwokata i jak tylko otrzyma rozwód, pobiorą się 
i wyjada do Ameryki

Spotkała się jednak z niespodziewanym sprzeci­
wem Jacka.

— Na Litewską nie przeniosę się — oświadczy! 
kategorycznie. — Może głupstwo zrobiłem, zatrzy- 

.mując się u ł Tarty. Ale na to nie ma już rady. Sama 
rozumiesz, że moja wyoruwadzka dzisiaj z Oboźnej 
byłaby policzkiem dla Marty. Ostatecznie nie zasłu­
żyła na to.

— Zdradza cię — zauważyła Vivian.
— Ja również nie mam czystego sumienia. Zresz­

tą to nie gra dla mnie już żadnej roli. Kocha innego. 
Dam jej wolność. Niech będzie jej dobrze w życiu. 
Jutro rozpocznę kroki rozwodowe. Ale najpierw 
omówię z Marta całą sprawę. I dopiero wTedy wy­
prowadzę sic. Ale nie na ulicę Litewską.

— Dlaczego? — zdziwiła się Vivian.^
— Nie mogę korzystać z gościnności kobiety, 

której mąż jest kochankiem mojej żony — odparł.
— Zrozum, że Barskich nic nie łączy — perswa­

dowała Vivian. Po powrocie z Niemiec Barski od ra­
zu wprowadził się do Marty. Ziuta Barska wróciła do 
swego panieńskiego nazwiska.

— Nie. — Ton Jacka bvł niezwykle stanowczy.
— Jak chcesz. — Cieniutkie brwi Vivian przecię­

ła zmarszczka. — Wy, Polacy, macie zupełnie inną 
mentalność, niezrozumiałą dla nas — ludzi zachodu.

— Nie jesteśmy jednej krwi — żartował, trawe­
stując Kiplinga.

— Ale możemy pomimo to się kochać — usły­
szał jej gorący szept.

— Miłość nie ma nic wspólnego z mentalnością— 
odparł.

Czarną kawę pili w zacisznym mieszkaniu A i- 
vian.

Rozdział 31 
Okrzyk rozpaczy

Pierwsza wiadomość od Pawda przyszła, kilka dni 
no jego wyjeżdzie. Listonosz przyniósł jednocześnie 
Lst,.zaadresowany do Walentego i kartę do Marty:

, Droga Pani Marto — pisał Paweł. — Jestem już 
na miejscu. Mam bardzo ciekawa pracę. Mieszkanie 
przydzielono mi zbyt obszerne dla jednego człowie­
ka. Raz leszcze dziękuję za wszystko, co pani uczy­
niła dla bezdomnego. Łączę wyrwy poważania i sza­
cunku Pav'd BarskiC

Lrst do Walentego- bvł natomiast bardzo obszer­
ny. Pięć stron, zapisanych maczkieni, tchnęło tylko 
tioska o Martę.

Jak się czuje panienka? Czy szczęśliwa? Co po­
rabia? Czy nic jej nie brakuje? Czy Wal en t^* uważa, 
że lepiej, jeśli pozostanie pewien czas jeszcze w War­
szawie, czy też lepiej, aby wyiechała do Wrocławia? 
Naiłepiei. niech zapyta panienki i zrobi tak, jak ona 
będzie chciała.

Dalej pisał o wszystkich niespodziankach, jakie 
znalazł po rozpakowaniu walizki.

„Bvłem tak wzruszony, że ja, silny mężczyzna 
miałem łzy w oczach“.

List ten przeczytała Walentemu naturalnie Mana 
i nie wstydziła się łez, które popłynęły z jej oczu. 
Ale karte od Pawła pokazała Jackowi, który przeczy­
tał ją z dużym zainteresowaniem. Nic jednak nie po­
wiedział, tylko uśmiechnął się drwiąco.

— Gdyby nie spotkał mnie w Grodzisku, na pew­
no nawiałby nie kartę, a lisi. I trochę inny, gorętszy 
list — pomyślał.

Walenty nie odpisał Pawiowi. Napisanie — ta 
długa i trudna sprawa. Prosił tylko Martę o oddanie 
pozdrowień „naszemu panu“, ho nie wątpił, że Mar­
ta na pewno napisze do Wrocławia.

Mylił się jednakże. Chociaż Marta napisała kilka 
listów, ale ■ ani jeden nie doszedł do rąk adresata* 
gdyż ani jeden nie został wysłany.

Po prostu ani jeden z tych listów nie odpowiadał 
jej obecnemu nastrojowi.

Nie przypuszczała, że tak będzie jej brakowało 
Pawia, że będzie tak strasznie tęskniła. Że budzić się 
będzie i kłaść spać z myślą o nim — jedynym bli­
skim człowieku na świecie.

A Jacek odchodził od niej. Jacek, którego wy­
idealizowała w marzeniaćh, wypieściła w tęsknocie* 
nie był tym Jackiem, który pewnego grudniowego 
wieczoru zjawił się na ulicy Oboźnej. To był nie tyl­
ko obcy, daleki człowiek, tak niepodobny do daw­
nego Jacka. Jego stosunek do niej był zdecydowanie 
wrogi i zdawała sobie doskonale sprawę, że główną 
przyczyną tego wrogiego do niej stosunku był Pa­
weł.

— Dlaczego on go tak nienawidzi? — myślała.
— Odpowiedz mi, Jacku, na jedno pytanie —• 

zdecydowała się wreszcie. — Dlaczego tak nienawi­
dzisz Pawła.

— Czy ci nie wszystko jedno?
— Chciałabym wiedzieć... Ty jesteś moim mę­

żem.. on moim przyjacielem...
— Nie lubię go i kwita — odburknął niegrzecz­

nie.
Pomimo obietnicy, danej Vivian, że zaraz naza­

jutrz rozmówi się z Martą w sprawie rozwodt zwle­
kał i odkładał ?ę decydującą rozmowę pod błahymi 
pretekstami. Nie kochał Marty, ale czuł do niej głę­
boki żal.

— Każdą zdradę mógłbym jej wybaczyć — my­
ślał — ale nigdy nie daruję Barskiego.

Całymi dniami nie było go na ulicy Oboźnej. 
Często nawet nocował poza domem. Za milczącą 
umową Marta słała mu łóżko w przyległym pokoju. 
Gdy byh razem, co się rzadko zresztą zdarzało, za­
męczał ją pytaniami, tyczącymi Pawła. Nie intereso­
wał go stosunek Marty do człowieka, którego niena­
widził. Interesował go tylko on — Paweł Barski. 
1 właśnie ta przemożna chęć mówienia o człowieku, 
którego skrzywdził, była powodem, że nie mógł się 
zdecydować na zaproponowanie Marcie rozwodu.

Ale Vivian niecierpliwiła się. Ojciec jej telegrafo­
wał już dwukrotnie w sprawie powrotu do domu. 
Więc Jacek musiał się v;reszc’.e zdecydować.

A Walenty chodził milczący, cichy, starając się 
nie pokazywać Gorańskiemu na oczy, bo Jacek nie­
nawidził go, jak nie cierpiał wszystkiego i wszystkich* 
mających jakąkolwiek styczność z Pawłem.

— Może ja połacie do Wrocławia — proponował 
niejednokrotnie Marcie.

Ale Marta nawet słyszeć o tym nie chciała. Z wy­
jazdem Walentego zerwie się ostatnia nić, łącząca ją 
z Pawłem. Pozostanie sama z Jackiem, którego już 
tylko obowiązek nakazywał jej nadal kochać.

Walenty widzi, jak jego panienka mizernieje 
z każdym dniem. Nocami nie sypia. Prawie nic nie 
jada. Oczy zaczerwienione uciekły gdzieś w głąb' 
czaszki.

A już najgorzej było wczoraj.
Górański wrócił do domu wyjątkowo wcześnie. 

Walenty początkowo nie słyszał, o czym rozmawiał 
z żoną. Nie zwracał uwagi. A potem do uszu jego 
zaczęły dochodzić strzępy tej rozmowy.

Nie chciał słuchać. Zamknął szczelnie drzwi. Zat­
kał uszy. Pomimo to podniesione glosy przenikały 
do kuchni. I każde słowo Gorańskiego raniło seice 
starego człowieka.

iNie wszystko rozumiał, co mówił mąi panienki. 
Wiadomo. Człowiek uczony, który pisze książki, 
mówi innym językiem, nir on — Walenty.

(Ciąg dalszy mim}


